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Sukcesy polskiej gospodarki 
Plan produkcji przemysłowej wykonany w 11? proc. 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 

BIURO 
PAl.CówE-.. o wykonaniu narodowego planu gospodarczego SYSTEM SS 

w 111 kwartale 1949 roku MYSLU LEKKIEGO), SPIRYTUSOWY I TYTONIOWY. 
W tym samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 

wg ilości w zakresie następujących podstawowych artykułów: Warszawa (PAP) Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat o wv­
konaniu narodowego planu gospodarczego w Ili 
kwartale 1949 r.: 

STAL SUROWA, WYROBY WALCOWANE, SUPERFOSFAT 
MINERALNY, BARWNIKI, TKANINY JEDWABNE I OBUWIE 
SKORZANE. 

Poszczególne ministerstwa wy konały plan produkcji w III kwar 
tale wg wartości jak następuje: 

Jak donoszą z Japonl!! - amerykańskie władze okupacyjne postan'l­
wiły zaopatrzyć wszystkich Japończysów w „palcówki" z odciska­
mi kciuków. Do zorganizowania t·~J masowej „rejestracj: palcówkowęj" 
- zaproszono z Zachodnich N:em:ec cały sztab „fachowców" z byłego 
SS którzy „nabrali wprawy" w przeprowadzaniu „palcówkowania" w 
Polsce. 

W ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan na III 
kwartał został przekroczony. Według tymczasowych da· 

nych plan produkcji według wart ości wykonany został w 117 proc. 
W ciągu trzech kwartałów wyko nano 81 proc. planu na rok 1949. 
Wartość produkcji przekroczyła p oziom produkcji z lll kwartału 
ubiegłego roku o 22 proc. 

proc. wyk. 
planu na 

proc. wyk. 
planu 

Min. Górnictwa i Energetyki 
Min. Przemysłu Ciężkiego 
Min. Przemysłu Lekkiego 

rocznego 
75 
81 
82 
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Nieudana 
Do końca III kwartału następ ujące gałęzie przemysłu paf1stwo· 

wego wykonały przed terminem 'l'rzyletni Plan odbudowy gospo­
darczej wg wartości: 

Min. Przem. Roln. i Spożywczego 

III kwart. 
102 
120 
116 
133 85 

Podstawowe artykuły 
pań·stwowego 

próba Anglosasów 
storpedowania wniosku polskiego w ONZ 
UJ sprawie ierroru UJ so ... ali 

PRZEMYSŁ HUTNICZY, ELEKTROTECHNICZNY, NAFTO· przemysłu LAKE SUCCESS (PAP) - 15 bm. Komisja Polityczna General· 
nego Zgromadzenia ONZ wysłuchała raportu podkomisji do spraw 
b. kolonii włoskich. Wobec tego, Żt> podkomisja ta nie zakończyła 
swej pracy - delegat radziecki Arutunian zaproponował, aby komi­
sja przeszła do dyskusji nad stojącym na porządku dziennym wnios­
kiem radzieckim O NAPI~TNO WANIE PRZYGOTOWAŃ DO NO· 
WEJ WOJNY I O ZA WARClE POKOJOWEGO PAKTU 5-CIU MO· 
CARSTW. 

WY, SOLNY, DR~EWNY (PODL EGLY MINISTERSTWU PRZE· 
Wykonanie planu produkcji POD- procent procent w stosunh."U 

Kanton 
wyzwolony 

K anton - stolica prowincji Kwan 
tung - największe miasto 

Chin Południowych został wyzwolo· 
ny przez chińską Armię Luaową. 
Masy ludowe całego świata cies7.ą 
się z tego nowego zwycięstwa mło­
de! Chińskie! Republiki Ludowej. 

Wyzwolenie Kantonu otwiera chiń 
skiej Armil Ludowej drogę_ do l>O­
łudnloweJ granicy państwa, pozha· 
wla kuomintangowców jednego z o­
statnich portów. Wbrew pyszałkowa 
tym wypowiedziom Czang-Kai-Sze­
ka chińska Armia Ludowa na.trafiła 
w prowincji Kwantung na bardzo 
słaby ooór. a do obrony Kantonu w 
ogóle nie doszło. Czang-Kai-Szek i 
niedobitki jego armii nie są już w 
sta.nie stawiać zorganizowanego 090-
ru kroczacym od zwycięstwa do zwy 
ciestwa wojskom ludowym. 

Postawa ludności, z niecicrpliw1J~­
cią wyczekującej wyzwol~nia, rt~ch 
partyza.nclti na tyłach woJsk nac10-
nalistycznych uniemożliwiają 
Czang-Kai-81.ekowl stworzenie ja­
kicjkolwi'!k linii obronnej. O tym. 
ie ten PACHOf,EK •MPERlALl· 
STÓW ANGLOSASKICH zdaje so­
bie sprawę z beznadzieinofoi swe'T.O 
położenia, świadczy najlepie.i fakt, 
iż wprawdzie stolicę Kuomintani:n 
oficjalnie przenie~iono do Czung­
kingu ale Czang-Kai-Szek wra'1. ?e 
swym ,.rządem" uznali. że bezpiecz­
niej bedzle ulokować sle na Formo­
zie skad najłatwiej będzie ewa­
ku~wać sle wreszcie do samych Sta· 
nów Zjednoczonych. 

Wyzwolenie Kantonu. który je~t 
wl.1żnym CENTRUM PRZEMY· 

Sł.OWYM i h2ndlowym posiada 
niejako znaczenie symboliczne. Kan­
tan był zawsze w:iżnym 02'niskil'!m 
życia politycznego Chin. W 1912 rok" 
w Kantonie wybuchła rewolucja. \ttó 
ra obaliła cesarstwo w Chinach. . 

W Kaintonie wielki rewolucjom­
sta-demokrata Snn-Yat-Sen ogłosił 
swoj~ słynne „Trzy 7.asad:v rzaclt1 In 
clowe,Jro"; którr głosiłv WALKĘ Z 
IMPERIALIZMEM. WSPÓŁPRACĘ 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
POPIERANIE iRUCHU ROBOTSl­
CZEGO I CHŁOPSKIEGO. W Kan­
tonie ogłoszono również testame~t 
Sun-Yat-Sena. „Przez 40 lat - J>l· 
sal on - poświęcałem się sprawil' 
rewolucji luclowej z je~nym tylko 
celem :._ poclniesienia Chin tak. <\by 
stały się wolne i równe innym pai1-
stwom. Doświadczenie mrfo w· ciągu 
tych 40 lat p.rzekonuje nmie. że aby 
osiągnąć ten cel, musimy obudzić 
nasz lud i sprzymierzyć się z tymi 
ludami świata, które nas za równych 
sobie uważają". 

Testament „ojca rewolucji" zo­
stał zreallzowany. Lud chiński obu· 
dził się i dziś w przyjaźni z wielkim 
Związkiem Radzieckim, obrońcą 
wszystkich uciśnionych ludów wyku 
wa swą przysztość. Kanton. w któ­
rym w 1927 roku Czang-Kai-Szek w 
marzu krwi zatopił powstanie robot­
ników i żołnierzy, został wyzwolony 
i staje się ważnym ośrodkil'm Chiń­
skiej Republiki Ludowej. WYZWO­
LENIE KANTONU, TO NOWY 
WSPANIAŁY SUIWES ŃIEZWl'­
CIEŻONYCH CHIN LUDOWYCH. 

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

między Chinami Ludowymi 
i Renubliką Mongolską 
PEKIN {PAP). Premier i minister 

spraw zagranicznych M1mgolskk>j 
Republiki Ludowej Czolbalsan oraz 
minister spraw zagranicznych Repu­
bliki Chin Ludowych Czu En-Lai 
wymienili depesze w sprawie nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. 

Chińska Armia Ludowa 
gromi niedobitki 

STAWOWYCH ARTYKUŁóW PRZE wykonania wykonania do III kw. 
MY8ŁU p AŃS'J'WOWEGO przedsta- planu planu 1948 r. 
wiało się, jak następuje: na III kw. rocznego (w proc.) 

energia elektryczna (CZE) 108 78 110 
węgiel kamienny 98 74 103 
k k 107 80 115 0 s 104 78 104 Dyskusja nad wnioskiem radziec-1 nada) oraz· przedstawiciel Wielkiej ropa naftowa surówka 112 79 120 kim dowiodła, że anglo-amerykańskie Brytanii Mac Neil. 
Stal S

urowa 111 83 118 delegacje starają się ZA WSZELKĄ I W . • . 1 B' ł • 
l l2 CEN"' h I" · d d b t d mosek przedstaw1c1e a ia orus1 wyroby walcowane 111 90 ~ . ..., . uc Y •1c się 0 e. a Y n~ poparł delegat polski dr Suchy, któ-

cynk 106 80 109 zm!erzaJą~ymi ~o ~tr~valema pokoJU ry wskazał, że skoro Komisja do!)U· 
ruda żelazna 101 78 106 wmo.skami ~adziecki:im. . ściła już przedstawicieli Ligi Mło· 
azotniak 129 88 103 Więks~ością . gloso~ post~~?W10'":0 dzieży Somalijskiej do przemawiania 
superfosfat mineralny 110 80 135 przerw.ac po.siedze~ie KomlSJ! Poli- na posiedzeniach Komisji, to tym Sa• 
barwniki „ 134 82 119 tyczneJ d? dma 18 m., .a."!' dmu t_ym mym uznała tę organizację za wyra• 
mydła wszelkie 156 100 239 wysłuchac raportu komIS)l dla sp1aw zicielkę opinii ludności Somali. 
obrabiarki do metali drzewa 97 68 142 greckich. 
wagony osobowe 98 69 123 W dalszym ciągu dr Suchy doma• 

k' 118 85 108 Pismo Ligi Młodzieży gał się powzięcia przez Komisję węglar ' l ) 129 88 341 uchwały, zalecającej władzom Somali 
ciągniki (traktory 111 90 117 Somalijskiej ZANIECHANIA TERRORU w sto- „ 
rowery 
żarówki oświetleniowe 185 83 143 Następnie delegat Białoruskiej SRR sunku do ludności i jej organizacji 
cement portlandzki 116 91 118 oświadczył, że do Komisji wpłynęło politycznych. 
wapno palone 104 86 107 pismo ~igi Młodzieży Somali_jskie_j, Przedstawicieli Białorusi i Polski 
szkło okienne 91 78 90 wskazuJące na fakt rozstrzehwama poparł również przedstawiciel Ukrai-
porcelana stołowa i techniczna 129 88 132 przez władze brytyjskie uczestników i ny 
tkaniny bawełniane 111 78 117 pokojowych manifestacji i na terro-j ' • 

PEKIN (PAP). Jak donosi ko· · tkaniny wełniane 106 75 121 rystyczne środki przy pomocy któ· . Wobec konsekwentnego stanowiska 
ml!nikat dowództwa 4 Arm:i tkaniny lniane i pakulane 123 89 121 rych imperialiści' brytyjscy pragną delegatów Bi~łorusi, Pols.ki. i Ukrai· 

kuomintangowsk·e 

tl · · d b 120 84 130 utrwalić kolonialną zawisłość So- ny, przewodniczący Kom1sj1 zmuszO" WoJ'sk Ludowych. przeszło 34 ty- rnmny Je wa ne 
b d · 137 91 144 mali. ny był wyraz ~ zgodę na odczytanie 

sia.ce rozbitków WOJ0 Sk kuomintan wyro Y ziane 91 135 · L ' · l\"ł d · · S l" k' · jedwab sztuczny 128 W tym stanie rzeczy przedstawi- pisma 1g1 • o z1ezy oma IJS 1e1. 
gowskich zostało wziętych do nie- papier 108 80 109 ciel Biał?rusi, Kis~elow, do.magał się Następnie zabrał ponownie głos 
woli, rannych lub zabitych 'N skóry podeszwowe • .11

2
1
6
2 83 127 od~z1tama :P.0w~~s~ego pism.a mło- 1 przedstawiciel Polski dr Suchy, któ.:. 

ostatnich walkach pod Hen;.{- obuwie skórzane 98 131 dzie;:y som_ahJski~J , 1. wszczęcia dys- ry zaproponował, aby w związku 
Yang i Szao-Yang. W walkach olej surowy 116 83 llO kuSJl .nad Je.go tiescią. . . z omawianym obecnie problemem 
tych do 14 bm. 6 dywizji kuomi.n Dalsze dane o]:>razujące wy~·ma nie planu w rol~ict.~ie, komunik:ci' • I W!'11?skowi l?r~edstaw!'iciela. ~i~ł?· Somali, Komisja zwróciła się do ad-
tangowsk' ch zostało doszczętnie handlu wewnętrznym i inwestyc~:i~h podamy w naJblizszym nume.ze ruskieJ S~R Kisielo~a„ sprzeciwili się ministracji somalijskiej o umożliwie-
rozbitych. Armia l.Aldowa zdobyła „Głosu" - przyp. Red. przewodmczący KomlSJl Pearson (Ka nic ludności Somali wn>owiadania 

swych poglądów i o zaniechanie 
bogaty sprzęt wojenny. Z h d • b d/ k • prześladowań w stosunku do poszcze 

Ludowa Rep ub llka Korei ~i. '!!.c:'.~~.~~.<:p~~-· · 'Y!~~~X. ·; · ~~ .. ?.. · .'!!~:;::!-=! ~~.~ · ··g · · · · ~„ ~~ • .'?!.'!.. • gó~::~,::~"~1 "!:::::;'.z;, ••• „. 
protestuje w ONZ lmponu1ąca mamf estac1a poko1owa w Brukseli ::r::~~::fat-r:t~~~:1~:!i!~t!:~ 

MO?KW A Cf'AP!. Agencja TASS BRUI'~ELA (PAP) - W niedzie- pragnie pokoju!", „Pokoju nie na le· ża przekonanie,. ze Karta N aro· ta J:::~iz_;k~ię p~~y~~::!':ę~~ioskowi 
donosi z Phe01anu. 1 '"ł d ·u na zakończenie obrad ży oczt-kiwać, o pokój trzeba wal · dów Zjednoczonych daje możność wystąpił w kategorycznej formie de-

Minister spraw zagranicznych Lu· 1ę :o po~ n~ 1 ijskich obrońców po- czyć". uregulowania wszelkich sporów legat radzierJ.:; Arutunian, który 
dowej Republiki Korei Pak-Hen-En k . ongde;uł e.g v Brukseli imponu- Wiec zaO'aila przewodnicząca Zw. między narodami w drodze per- oświadczył, że próba „przerwania" 
wystosował do sel~re~arza gene~aln~ . 0~:· !aJf!s:~~j; pokojowa. Przez Kobiet Bel~ijskich, Brunfau, ~tóra traktacji pokojowych. jeszcze nie rozpoczętej dyskuśji J EST 
go ONZ Trygve Lte I pr~ewodntczą Jl. . h 1 ary Brukseli prowadzace po odczytamu depesz gratulacYJnych RóWNOZl'~ACZNA z PRóBĄ ZA-
ceg<J 4 sesji Zgromae_rema Genenl- I~ ice ~ac~uw dzie odbył się wiec p~ze radzieckich, cze'>kich, rumuńskich i Konkurs ZSCh J<NEBLOWANIA UST CZł,ONKOM 
nego ONZ Romulo pismo, protestu- c;:ały szt;fety pokoju przybywa- holenderskich komitetów obrońców KOMISJI, przeciwko czemu delegat 
j~e .Przeciwko bezpra~ne~u po~a: j~ce z różnych stron Beigii, Francji pokoju - oddała głos delegatom za b • • k radziecki stanowczo protestuje. 
w1en1u na porządek Q~la o rad ~ i Holandii Tłumy manifestantów granicznym. na za. awę WleJS ą 
neralnego Zgromadzenia ONZ .spra-. niosł tran~ arentv na których wi<l· Przemawiali m. in.: Yves, Farges, Stanowisko Arutuniana poparli de-
wy koreańskiej ! rozpatrywam!l. te

1
.J . ł . Y pisy. ~ Lud' b~lgijo;ki zjed no- Ka rol l\uryluk, Louis Saillant i ks. WARSZAWA (PAP). · Zarząd le~at Białorusi i delegat Libanu. 

spt"awy bez udziału przedstaw1cl'! 1 ma Y na · · "k· . . · d · Boulier Głównv Zwiazku S 
1 

d k · k' czony z wszyst im1 mnym1 naro ami · · ' · amopomocy Większo~ć członków Komisji wy· 
u u oreans iego. Karol Kuryluk oświadczył m. in.: Chłopskiej ogłos:ł konkurs na zor pnwiedziała się przeciwko próbom 

„Największą groźbę dla pokoju ukrócenia praw jei członków przez 

f 2r W Nr 40 i Nr 41 wykonały plan roczny 
Załoga Państwowych Zakła dów Przemysłu Wełnianego 

Nr 40 w Łodzi zobowiązała się przewidzianą p~anem na r?k 
bieżący produkcję ukończyć w dniu 8 października. Zobow1ą· 
zanie to zostało wykonane na dwa dni przed ustalonym ter­
minem. Już 6 b .m. PZPW Nr 40 zvkoilczyły tegoroczną pro· 
dukcję waty krawieckiej i watolin~·. W tej ~hwi!i załog? pra· 
cuje nad wykonaniem dodatkowych zobow1ązan, pod1ęty~.h 
dla uczczenia Kongresu Związ ków Zawodowych i z okaz11 
Swięta Odrodzenia - 22 lipca. 

Sukces swój Państwowe Za klad:v Przemysłu Wełnianego 
zawdzięczają wysokiemu uświadomieniu załogi i współzawod· 
nictwu prncy. 

Podobn:vm osiągnięciem mo gą się pochwalić również. Pań· 
stwowe Zakłady Przemysłu We lnianego Nr 41 w Pabiamcach. 
Plan roczny wykonały te zakła d:v w dniu 15 pnździernik.a . 

Należy podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw­
szymi za

0

kładami pracy w przemyśle wełnianym, które wyko· 
nały przedterminowo swój plan roczny. 

Kto następny? 

stanowią obecnie Niemcy Zachod- ganizowan'e wzorowej zabawy na przedstawiciela Stanów Zjednot"zo­
nie, marzące o odwecie i wspoma- wsi, Jednvm z głównych warun- nych i przeciwlco storprdowaniu dy· 
gane materialnie i moralnie przez kliw konkursu J'est urządzenie na skusji nad wni~skiem polskim. 
zaatlantyckich podżegaczy wojen· 
nych. Polacy odbudowują w pocie zabawie c stetycznego bufetu hel w.~bec spóźnk·nej pory dyskui:ję 

nad wnioskiem• d1·legata Polski, dra 
8uchego, ocllożono do najbliżstego 

czoła swój kraj i ze wszystkich wódk:. 
sił popierać będą wszelką akcję, 
zmierzającą do zachowania poko­
ju na świecie." 

Po wyborach do Zarządu Główne­
go Związku Obrońców Pokoju, które­
g;o sekretarzem wybrany został wy· 
bitn. działacz, członek Belgijskiej 
Partii Komunistycznej - Claessens, 
uczestnicy obrad I Kongresu Belgij­
skich Obrońców Pokoju uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, która piętnuje 
pakty atlantycki i brukselski„ wyra­
ia protest przeciwko dostarczaniu 
przez Belg-ię całkowitej produkcji 
uranu z Kongo - Stanom Zjednoczo­
nym. 

Rezolucja podkreśla, ze niezde· 
nazifikowane, l\ULITARYSTYCZ­
NE NIEMCY iAGHODNIE SĄ 
GROźBĄ DLA POKOJU i wyra-

Udziel w konkursie, który roz- posiedzenia. 
pocznie się l l :stopada br. i trwać .„„!I„.„„.„„ .... „„„„ .... „„„, 
będzie do dnia 1 lutego 1950 r., ListonO§Z wiejski 
brać mogą wszystkie organ·zacjc odznaczony za ko?portaż 
społeczne, działające na wsi: ;a!{ orderem •. Sztanaar Prac;i'' 
- ZMP, oddziały ochotn;czej stra f 
ży pożarnej, koła ZSCh, koła gos- POZNAŃ (PAP). W Sulęcinie na 

z;em: Lubuskiej odbyta się uroczy-
podyń wiejskich itp. stość wręczenia legitymacji orderu 

Za najlepiej zorgan'zowaną za- .,Sztandar Pracy" drugie.i klasy listo 
noszowi wiejskiemu Janowi Uszkie­

bawę przyznana będzie nagroda wiczowi. 
w wysokości 50.000 zł., poza tym I Odznaczenie to przyznano mu za 
prz~widziane są trzy drugie na- nadzwrczajne wyniki kolportażu J)ra. 

d 25 Ooo ł d 
. . sy. Osiągnął on 520 zleconych prenu 

gro Y po · · z · oraz ziew:ęc meratorów na 1000 mieszkańców 
trzecich nagród po 12.000 zł. Lubniewic. 
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n-~~~;.~;~~~~~a~~,~~~~~~~~~ ANGLIA nad rozbitym korytem! 
~~d~ś~~!~~~:~Jf~l!~;l!J!;::~E: ;;S~c~;:1~~~~~~~r~;~<l~~ :~''"~~.~.!!„, 1,M~~.!.!,.~.~.!."~.~.: wpędził gospodarkę ~Ji;Err(>, .. . (' 
E~f :~~~~[ł:1J~~~:E~:~'~i ~:.;~~.;,~;1.i~::11:~:~:'. hr y tyj s ką w kat astr of a I n ą syt u ac i ę ~ctf i}~ 
ców, działaczy politycznych i spo- cyficzną cechą reżimu ateńskie- W ~iągu 20-tu ~.ni, które upl~nęly I n~rÓd. an~ielski: Przyzn'.1-ją to obe~- • sy pracuj!łce :Anglii, to o ich usto- ~~!;'.}~!),c:~:( 
łec.znych, robotników, inteligen- go. Te same metody i cele wal· od dma dcwalu&CJl funta szterlmga, me hczm angielscy działacze pan- sunirnwamu się do ~olityki „gó.rY_" '·,i· f J, .,.,,~\+l,~HYP::: 
tów, chłopów. A ze szczególną, ki politycznej obserwujemy obec- stało się zupełnie oczywiste, że to stwowi. Tak np. niezależny labou,. labourzystowski~j Świ!ldczy chocu~z- I· ·\t;);.';!::C· 'U:;:'.:Jłh; 
bestialską wprost zajadłÓścią nie we Francji, Włoszech i w in· posunięcie rządu labourzyatowskiego, rzysta, członek parlamentu, Solle, by fakt, że 'li" ciągu p1erwszyc~ m1e- . •" „.,„ „ ·~· .,. 
mordują faszyści ateńscy tych, nych krajach, prowadzonych na wykonane na żądanie Wall-Street - oświadczył niedawno: ,.Zaprzedaliś· sięey roku bieżącego w Anglii wy· .!)-~. 
którzy w latach okupacji hitle- pasku amerykańskiej „pomocy". jest nowym atakiem monopoli angiel- my się całkowicie Amerykanom i rzu- buchły 883 strajki, w. których brało j ~ ~·J"5it ·"t1) 
rowskiej wzniecali płomień bun- W sądzie, gdzie sięgają i deey- skich i amerykański~h na stopę ży- ciliśmy nn łup dyplomacji dolarowej I udział 255.000 robotmków.. Protest ;gt ·}::):.· ,,';;ic,''•k , 
tu przeciwko najeźdźcom i wsze- dują wpływy imperializmu ame.- ciową angielskich mas pracujących. I chleb narodu' angielskiego". Nawet/ przeciwko nntyludo~'ej polityce ~e: I t!1't~;h4-t}ł ·; ,. ',,:,· 
regach greckiego Ruchu Oporu rykańskiego, posłuszne mu rządy Atak ten - to bezpośrednie następ- labourzystowski minister Gaitskell, j' vina - Attlee, polityce u~dow?sc1 ~.::5:...:::~.~;.c~, ,400~fttt i 
walczyli z nimi na śmierć i ży- walczą z postępem, demokracją, stwo przyjęcia przez Anglię „plan:1 przyznał, że ogarnia go troska, „po· wobec panów z Wall-Street. 1 pohty· ,1~1· lj~t ;, ;/ 
cie. ruchem robotniczym. używając .Marshalla". Dewaluacja funta i w:i- nieważ Anglia znalazła się nad roz. •ce ofensywy na stopę żye1ową mas .-.' ·, ., ij.t« , 

N'a tle ponurych i ohydnych wszelkich środ\ów i sposobów lut innych krajów kapitalistycznych bitym korytem''. W prasie angiel- pracujących - .r?>inie z każ.d~1 f' · ;~?;.~· :. : · , 
mordów, dokonywanych dziś w terroru, - dla W3Z€lkich nato· potwierdza bowiem fakt, że „plan skiej coraz częściej dźwięczy nuta dniem. Około 7 m1hon6w robo~kow !$ • .- 11'' , , ."':°'~"' 
Grecji na najlepszych, najofiar- miast odmian neo"faszyzmu, dla Marshalla" nie miał bynajmniej na rozczarowania, a nawet nuta prote- nnirielskich bił!rze c-zynn:r udZiał "!f ""-
niejszych synach bohaterskiego zdrajców, b. kol~boracjonistów celu. udziel;nia ~-zec~~'"lvistej pomoc~ I stu przeciwko zawartym z „wujem w;;ke o. Pl>dwyżk~ P!ac, na czele kto·. ·,'i:.:'o:•;„ ·. ';)%)} 
narodu, jakże krwawą ironią itp. nnją niewyczerpane zasoby kraJom, ~tor? uc1erp_iały podcza~ WOJ, Same1'.1''. u!11owom., . . reł st~Ją ko!'-rnn~c1 oraz postępowi .

1
„ ?.\ ..• ,y.r,/B. 'Or \\'.lrit:():ff@MWF 

brzmi wiadomość z Aten, że mi- tolerancji, pobłażliwości, miło- ny, lecz ze 1ego głownym zam1erze-1 Jeśh idzie o narod ang1eh1k1, o ma- działacze zw1ą,zko\V zawodowych. ~k.t<ii%„,,,;,-., ..•. ,/'. °*·-lS""> .... , .. ,,.„.,.",,,.,.,, .. „." 
~~w~~m~si~rodająn~ ~~~i-ęm~tiL ~m ~o ujnnro~~ ~~ knjów ---.------~~-~------------------------------------

k~~~~k~i: obj~; wy ~~!;':cr:jn~j~ li,;~cf,?,d~oój~~:tc:~i~s~aa:~~t ~:i~:::i::d~~':~;~ań:~~m,gospodarki I ZW''[ i""'[" (J) konkurs ·1 e chop·1nomsk·1m 
pierwsze - b. ministrów rządów w.>ze!kich zasad logiki prawnej R~ą.d labour~y?towski,, który cał· lf I"' Ila 'JJ 
quhlingowskich pod okupac,ią s';anowi znamienny s\dadnik po- kowic1e uzalezmł Anghę od „planu fP'!li:i,~-.l!:ll!llemm·i:'lr." . .,.,w, imoi.., „lili)lll.Mli 
hitlerowską; po drugie - o-o- lityki rzadów zmarshallizowa- Marshalla", wpędził gospodarkf i fi· - ·----·.-.....-
by, które „współpracowały" go- nych, insp.irowanych pnez tych, nanse kraju w ślepy zaułek. Dla do- Syl-wetk.i b~o.nraficzne la.ureató~ 
spod:irczo z okupantem - i po kt6~zy u siebie w. ~omu ufund?- godzenia monopolistom ameryk11i1- ~ 
trzecie - o3oby, które po<lczas wali słynną ,,komis.i~ do badama skim zmniejsza i:lię produkcję ról:- B l D • d • a od roku 1!133 do ch\\·ili obecnej -
okuoacji zajmowały stanowi~ka dz~ałalności anty.<in.1!;rykańskiej",, nych gałęzi przemysłu angielskiey,o, e la. ~Wl OWlC?. u prof. z. Drzew:eckiego. 

Jerzy Murawlow 
lat 22. Studia muzvczne rozpoczął 
w 7 :roku życia. Do i·oku 19'41 uczęsz· 
czał do szkoły muzycznej Konserwa· 
torium Leningradzkiego, w klasie 
prof. Linde. Po krótkim pobycie w 
Swierdłowsku studiował dalej w Kon 
serwatorium Mo'lkiewskim u prof. 
Neuhausa. Uzyskał III miejsce na 
Konkursie pianistów radzieckich w 
1945 roku i II na Międzynarodowym 
Konkursie w ramach Kongresu 1\Uo­
dzieży Demokratycznej w Budapesz· 
cie w 1949 roku. 

publiczne, służąc tym samym ktor;.:y . or;::-11n1zu;~ „i;ro-::::sy I a zwłaszcza tych, które mogą kon- lat ~l, .u1·odz1ła się w B~k1~. W. 6 ro- B H B k k 
sprawie naje~Jźców. r•~:1:owmr" .1;od p~·;;ewQ{ln;r:w'.'-r; kurować z przemysłem ameryka1i· ! ku zy~1a. zaczęła uczyc się ~ry na arb ara esse- u ows a 

Ten niezwykły projekt amne- tak1~h s~oi;ow, J~k now0Jor~-k1 1 skim. Dziesiątki tysięcy robotników • f;>rtep1ame 'Y szkole mu.z~cz,n~J. pr7.y urodzona w roku 1930 w Łodzi. Stu-
styjny stanowi jaskrawą ilustra- M~di_na, J;t:n·zy z Języ!~a ~\-;'.);i;-h I wyrzuca się na bruk. I h.on~erwatonum Az~rbeJdr.a1:s~nn, w dia rnu:>.yczne odbyw~ła w Kc:nser-
cję · i charakterystykę reżimu, P?Jęc pr:nvnych usmv:aJf,1 brutal- !'faj..,orsza svtuacja wytworzyła 

1 

k~as1e prof. BakoweJ. ~ast„·,nie ~tn- watorium War<:zawsk1m pod k1er_ui;.-
pannjącego w Atenach 7. łaski me w~zystko. co tchme bezstron- . " ,1 • b d k t" rltowała w Konserwa tor mm nfosk1ew ki em prof l\fał~orzaty Tromb101-
angbsaskich okupantów. „śmierć nościa., uczCiwością, humanita-,1 ·T~1:k w przemysde u otwty' 0 ·rk-ę· 0:· skim, w kla5ie prof. lgu1n:iow11. a Razuro. Ko~certuj~ od 8 roku życia. 

t . t l d . f dl ryzmńm .i np, zaną warsz a ow o ię - t' -.- ·e· k' . . f Feuc-a \\'v pa r10 om, wzg ę y l a wory a " . wyrh na rzece Cl:,-dc podał do wia-. pozm .J w tasie p10 . • ' • ,- W Id M • ski 
kolaboracjonistycznych szumowin Tak wła~nie postonu{<>·t'nłs.,,vm1· d · , . . 'bl" . l stępuJe często w koncertach symio- I a emar O'.ClSZ8W , , ~ ~,, ·'"'". , · '· „ mnosc1, ze w na.1 izszym czas.ie . h ~ W · i wyrzutko""' - oto w jednym „obroncy praw człowieka" _ ""·iele stoczni zredukuje połowę ro- mcznyc · j urodzony w roku 192 i w ars~a~1e. 
zdaniu obraz tego, co jest istotą auto!'zy „wznio~ł~ch" i _ ~a kła- botników. Wiadomęści 0 mających , H l' C -Si f , k 1 ?Ludi?_wa~ w Szkole Muzy.czneJ im: 
i racją bytu greckiego faszyzmu. man:i;ch przemow!eń n:i m1ę<lzy. na~bpić masowych zwolnieniach ro-! a ina zernv e ans .a I J~Ul"pm~lnego 'V „warszaWJe,. v: .. ;:z: 

Ale nie wolno zapominać, że narodowych sesJach 1 zgroma- boto.ików nadchodzą też z rejonu · urodzona w roku 1922 w KrakoWJe. sie wojny u pro~. Z. Drzewi~"'";-,,.o 
monarcho-faszyści z Aten są tyl· dzeniach. J ... ecz nie słowa a czyny 1 rzeki T~'~e, jak również z Londynu. : Studia muzyczne odbywała początko- w )1/arszawie. Yf roku 1948 konczy Władysław Kędra 
ko żałosnymi marionetkami wrę- o wa.rto.foi moralnej polityków I Warsztaty okrętowe na północo- ·\wo u s\;rego ojca, prof. St. Cz,en~ego, PanstwQ~vq, .Wyzszą, Szkołę .Muzycz-
kach amerykańskich protekto- i męz6w stanu - i tylko czyny wschodnim wybrzeżu Anglii z powo- następme u prof. J. Turczynsk1ego, ną z naJwyzszym ódznaczemem. 
rów i chlebodawców. Nie zapo- mogą by~ Podstawą prawdziw~ du braku zamówień również zmniej-
minajmy o tym, że bez wiedzy go ich autorytetu. B. D. szyły już produkcję i zwalniają ro· . • 

urodzony w 1918 roku w Łodzi. U­
kończył Konserwatorium Muzyczno 
H. Kijeńskiej - Dobkiewiczowej, po 
czym kontynuował studia w Konser­
watorium w Paryżu w klasie fort~ 
pianu prof. M. Tagliaferro. Koncer­
tuje od roku 1939. 1---·--:-·iiiii§sci~„,~z'""'"~™··„;;;"';g::wn"""'""'"~R„.„ ...... „„~--.1 bo~::1:;iej przeds~wia się sytuacja! ANGLO-SAl<SOfon w ONZ 

R.. ~ - w przemyśle remontu okrętów. Przed , 
ir11'"'"~....,11urttMt11tmtm11ln!ll11nm:.n11mnfł11111111Uhm""9lłtltlltłff1"'nNMM1~~111""1nlllłMrn111t11-•N111Ni11nlłllllłftMN'IWtnlfl•i'"""'"'mrl!łtłtllt~ sta Wiciele organizacji związkowych ~ 

I 
zostali uprzedzeni, że pod koniec ro- I OSI:'GNIĘCIA KR~JU SOCJALIZMU 25-LECIE REPUBLIKI MOI.DA WSKIEJ ku może zostać zwolnionych okl>ło '. 

Czołową poz~c1ę. w p~ze~ysłoweJ I Stolica Mołdawii uroczyście obcho- 10.00'0 robotników. 1· 

gospodarce radz1eck1ej zaJm1;11e prze- \ dziła 25-!ecie Republiki Mołdaw- Bezrobocie przerzuca się na prze-
1 rnysł maszynowy. Przed rokiem .1914 !skiej. Tysil),czne rzesze mieszkańców mysł budowy maszyn, dziewiarski 
1
• 

Rosja carska produkowała rocz!11e o- j Kiszyniowa zapełniły odświętnie ude i inne gałęrie przemysłu. Anglia ma 
1 kl>ło 1.500_ sztu~. maszyn. słuzą~ych i korow:me ulice. Na ogromnych tar- już. obecnie około 400 tysięcy bezro- ;I 

dalszej produkc]l, natomiast juz w I czach, ustawionych na Placu Z·wy. botnych. 
1937 r. przemysł maszy~owy ZSRR cięstwa, widniały portrety Stalina i 

Ryszard Bakst 
urodzony w 1926 roku w Warszawie. 
Studia muzyczne odbywał początko­
wo w KonseI'V\ratorium Warszawskim 
a następnie, w czasie wojny w Swłer­
dłowsku na Uralu. ·w r. 1947 ukoń­
czył Konserwatorium Moskiewskie, 
gdzie studiował pod- kierunkiem prof. 
lg\11nnown, a następnie prof. Neu­
hausa. Obecnie mieszka we Wrocła-
wiu .. 

wyprodukował 36.100 t;ak1ch ll!a~zyn, jego towarzyszy pracy. U stóp odsło Rząd bawicy labourzystowskiej usi I 
a w 1950 roku prod~kcJa wzrosn1e do niętego poprzedniego <inia pomnika łuje wy mąć z tru<lnej s~tuacji go· 1 
7 4.000 sztuk rocZJ\Ie. - - „ . Lenina uł<>żon:o olbrzymi -dywan z ży spodarczęj kraju 'drogą ·p1;,t:edłuże"11ia..I ·• ;<:t'-'. . J ,.., '..' , 
Za~łady przemysłu maszynowego wych kwiatów tygpdnia roboczego, podniesienia cen . 

produkują urządzenia dla przemysłu . . .' na artykuły żywnościowe i przedmio-
ciężkiego. spożywczego, włókienni: Po defiladz.te mlej~cowe~o garni- ty pierw!3ze}' potneby -oraz · drogą 
czego i innych. Zwiększa się produk- zonu odbył się :pochod, ktory trwał obniżki realnej płacy zarobkowej : 
cja turbin wodnych i parowych, sil- pona.d trzy godzmy. • i znacznego zredukowania sum :isy-

11 

Eugeniusz .=Malinin 
lat 19, urodzony w~ Moskv.ie, rozpo­
CZ/łł studia muzyczne mając lat 6. 
Studiował w Konserwatorium Mos­
kiewskim im. Czajkowskiego w klar 
sie prof. Neuhausa. Na Międzynaro­
dowym Festiwnlu Młodzieży Dema. 
kratycznej w Budapeszcie w 1949 r. 
zajął na. konkursie I miejsce. 

ników, lokomotyw, urządzeń dla gór W1e~zo;em rozle~ły. się , s~lwy ar- gnowanych przez państwo na cele 
n~ctwa i hutnictwa itp. Socjalistycz tyleryJskie. Po niebie, oswietlonym społeczne, przede wszystkim na ma-, 
na gospodarka ZSRR otrzyma w o- potężnymi reflektorami, płynął o- sowe budownictwo mieszkaniowe. 
statnim roku pięciolatki dwa razy g;o1!1ny portret towarzysza Stalina, Zaakceptowana przez rząd labou- , 
więcej maszyn i urządzeń przemy- n1es1ony przez szybowce. I rzystowski „pomoc" na podsmwie 
ełowych, niż otrzymała ich w 19'0 r. --- „planu Marshalla" drogo kosztuje · 

.... „„ ............•......••• „H+H ........... „„ ......... „„„ ..• „ ............... „ ..... „.„„ •. „„ ......................... „ .• „ .. „ .. „„. 
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życia kultllralnego1 nurt Zy"'y· 
w odrodzonych Chinach Ludowych 

Znakomity radziecki pisarz, autor 
„Młodej Gwardii", Aleksander Fadie 
jew, na organizacyjnym zebraniu To 
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Raclziec 
kiej, które zostało powołane w Pe­
kinie w drugiej połowie września br. 
powiedział m. in. 

„Swiatowe zwycięstwo Chin jest. 
nie tylko zwycięstwem politycznym. 
jest to również zwyciP,stwo kultury 
ctiińskiej. Największy sens kultury 
polega na szacunku do człowieka pra 
cy, na powszechnym ośw\eceniu, na 
szacunku do wszystkich narodów bez 
względu na kolor ich skóry„. Nasz na­
ród radziecki żywo interesuje się no­
wą kulturą Chin". 

dra Fadiejewa, Wybitni radzieccy pi­
sarze, dziennikarze, artyści zetknęli 
się z przedstawicielami chińskiego spo 
łeczcństwa i wygłosili szereg odczy· 
tów o literaturze i sztuce radzieckiej. 
Jednocześnie zaznajomili się z wysił· 
kami rządu i społeczeństwa Chin lu­
dowych, które po wyzwoleniu z zapa· 
łem przystąpiły do odrodzenia i reor­
ganizacji swego życia kulturalnego. 
Rząd podjął skuteczną walkę z anal 

fabetyzmem. W Chinach 80 proc. lud 
ności - to analfabeci, Rząd ludowy 
przystąpił do organizacji aparatu 
szkoleniowego, który ma przygotować 
tysiące pracowników kultury. Jedno­
cześnie kładzie się wielki nacisk na 
rozwój ruchu wydawniczego. 
Rozpoczęto wydawanie w Szangha­

ju wielkiego czasopisma, poświęcone 

C ztery p:ąte terytorium Repu 

go sprawom kultury pt. ,,Kultura śwla 
towa". Tygodnik przynosi wiadomo­
ści o życiu kulturalnym całego świa­
ta. 

Przykładem, Ilustrującym troskę 
rządu chińskiego o rozwój czytelni­
ctwa jest stan ruchu wydawniczego w 
w chwili obecnej w Mongolii wewnę· 
trznej. Od chwili wyzwolenia Mon· 
golii wewnętrznej przez chińskie 
władze ludowe wydar.o około 130 tys. 
tytułów książek w językach chińskin1 
1 mongolskim. Przeprowadzono reor­
ganizację prasy i radia. Ludowe Chi­
ny posiadają już 35 stacji nadaw­
czych, które nadaj:} wiadomości w na 
rzeczu pekińskim i w narzeczach, jaki 
mi posługuje się ludność poszczegól­
nych prowincji Chin. 

ru glmy, nQ€s1e ona z sobą ży­
ciodajną siłę, licznymi arykami 
(kanałami) płynie po polach 
Oazy Murgabskiej. W okre­
sie władzy radzieck'.ej oaza 
ta stała się perłą Republ:ki 
Turkmeńskiej. Tu zbiera się 
dziewięć dziesią.tych ca!ego 

Zbigniew Szymonowicz 
urodzony w 1922 roku we Lwowie. 
Studia muzyczne odbywał u prof. J. 
Drewnickiej, a następnie (teoria mu· 
zyki i kompozycji) u dra J. Freihei· 
tera. W latach 1940-41 uczęszczał do 
Konserwatorium we Lwowie. W roku 
1946 ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Łodzi, jako uczeń 
prof. S. Szpinalskiego. Ostatnio kon­
certuje m. in. także za granicą. 

Tamara Gusiewa 

Minister BevJn - na ostatnim Zgromadzeniu Generail.nym O-SZI 
- pc-V1>1arza dosłownie teksty - wygla&Łane przez delegatów ame­
rykańskich. Z tego powodu ua zwano go ,,amerykańskim sa.ksofo-
nem". (Z pr11tSy.) 

lat 23, urodzona w Baku Zaczęła stę 
uczyć gry na fortepianie w 8 roku 
życia. W ciągu 4 lat ukończyła pro­
gram IO-letniej szkoły muzycznej. Ze 
względu na zbyt młody wiek nie mo­
gła. wstąpić do Konserwatorium, stu. 
diowała więc w Moskwie w Centl'al­
nej Szkole ~fuzycznej w klasie prof. 
Nikołajewej. Od 1944-1949 roku od­
bywała studia w Konserwatorium 
Moskiewskim w klasie prof. Neuhau­
sa. Otrzymała szereg nagród· i od­
znaczeń na konkursach w ZSRR i na 
światowym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej w Budapeszcie w roku 
1949. 

Wiktor Mierżanow • lat 30, urodzony w Malidowie. Uczył 
się muzyki od 8 roku życia. Od 1936 

pszenicy, wełnę, ml~o, warzywa roku kształcił się w Moskiewskim 
t owoce. Konserwatorium w klasie fortepianu 

placach przed składami rosną g6 ~ 
ry bi.ałej jak obło:it<i bawełny. 

Rzadko który kołchoźnik w o­
kresie sprzętu bawełny pozosta­
je w domu. Jako jedna z pierw­
szych zjawia się na plantacjach 
rodz:na Esena Oraza. Sam Esen 
przebywa na pastwisku górskim 

Całą nadwyżkę ziarna i ::nnych (prof. Reinberg) i organów (prof. 
produktów Orar. sprzedał, a za Redike). W 1945 r. w ogólnoradziec· 
otrzymane p:enlądze postanowił kim konkursie pianistów zdobył pier­
wybudowt'.-ć n.owy dom. Ma to wsze miejsce. Koncertował w Norwe· 
być dom kilkoizbov.ry z weran- gii, Szwecji, Danii i Finlandii. W ro­
dą ocienioną drzewami brzoskwi ku 1947 ukończył Konserwatorium 
niowymi i winną latoroślą. Za- Moskiewskie, obecnie jest solistą w 
rząd kołchozu wyznaczył Orazo- orkiestrze Filharmonii Moskiewskiej. 

Odpowiedzią na te gorące słowa 
wielkiego pisarza rosyjskiego jest 
żywe zainteresowanie ludu chińskie­
go życiem kulturalnym Związku Ra­
dzieckiego. Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej od chwili swego 
powstania rozwinęło wszechstronną 
działalnoś·t. · W związku z nadchodzą· 
cą 32-gą rocznicą Wielkiej Rewolu­
cji Listopadowej, Tow. Przyjaźni Chiń 
eko-Radzieckiej organizuje w całym 

. kraju cykl odczytów o ZSRR. Prelek­
cje o kulturze radzieckiej, o życiu 
społecznym i ustroju politycznym, o 
stosunkach radziecko-chińskich, w cią 
gu listopada br. wygłaszać będą naj­
wybitniejsi działacze społeczni, pisa­
rze i dziennikarze chińscy. Po każ­
dym odczycie wyświetlane będą fil­
my radzieckie. 

bliki Turkmeńskiej zajmu­
ją obszairy Kara-Kum, jednej z 
najwięksi:ych pustyń śwtlata. Ka 
ra-Kum to znaczy „czarne pia­
ski". Widziana jednak z samolo­
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco biała, lub · 
m:eni się brunatno-czerwonawą 
barwą. Jedynie niewysokie bla­
do-zielone krzewy kaksa:iłu 
urozmaicają nieco ten monoton­
ny pejzaci. 

J' ""'"' "'"'"'".., """"'" "'" 
~ Pecł-a Turkmenii 

wi dz:.alkę w sadzie i pomógł Regina Smendzianka 
nabyć materiały budowlane c,- urodzona w roku 1924 w Toruniu. 
raz przywieźć je na miejsce bu- Studia· muzyczne pobierała najpierw 
dowy. w Konserwatorium Toruńskim, a na-

W Pekinie wielkim powodzeniem 
cieszy się wystawa pt. „Wystawa 
ZSRR." 

W stolicv Chin otwarta została z 
początkiem. roku szkolnego szkoła śre 
dnia z wykładowym językiem rosyj­
skim, ponadto do większości szkół 
wprowadzony został j~zyk rosyjski 
jako przedmiot· obowiązkowy. W 
Szanghaju otwarto w pierw:;zych 
dniach października bibliotekę łłtera­
tury radzieckiej, która wybitnie przy­
czyni się do pogłębienia stosunków 
kulturalnych między Chinami i ZSRR. 

Wielki wpływ na pogłębianie sto­
sunków kulturalnych radziecko-chiń 
skich wywarł pobyt w Chinach dele-1 
gacji radzieckiej pracowników kul­
\ury pod przodownictwem Aleksan-

Lecz oto zupełnie nieoczekiwa 
nie, za zakrC?tem drogi, za :iie­
wyso'k.:mi, białymi zabudowa!'lia 
mi odsłania się obraz jak z bajki. 
Widzimy równinę, która cieszy 
oko soczystymi, ciemno-z;i.elony­
mi barv,ram:. Ba:wełna, której 
plantacje dą.gną się przed muni, 
posiada szczególną właściwof.ć 
- do późnęj jesieni llście jej za 
chowują świeżość. Pod krzewił­
mi jak ipła·tk: śniegu bieleją o­
twarte torebki bawełny, podczas 
kiedy w górze ploną jeszcze żół­
te ogniki ostatnoch kwiatów. 

Plantacje bawełny i winogron 
orarz. sady, które tak na.gle wy­
rosły przed nami, z·nalazły .s~ę 
wśród pustyni drrlę.ld wodzie iz 
nek.i Mm·111a.h. Metna. żółta. kolo· 

Oaza Murgabska 
~ na pustyni Kara-Kum ~ 

zbioru długowłólmide.i bawr.ł­
ny, hodowanej na plantacjad1 
Turkmenii. 

W Oazie Murgabsk:ej, jak 
wszędzie jndziej w Turkmeni-i, 
odbywa się teraz masowy zbiór 
ba.wełny. Od wc:.1esnego ranka 
do późnego ~e~ra na polach 
nie przesta,ją się rozlegać weso­
łe ełosv ludzi. skrzvn:a wozy, na 

ze stadam: kokhozowymi. B::i­
wełnę zb:era żona, córka d ~yn 
pastucha. Ka·żde z nich zobowią 
zało się zebrać ....,. c.iągu sezonu 
cona.jmniej po 10.000 kg. 

W roku ubiegłym pastuch, je­
go żona i dwoje dzieci przepra­
cowali 2.400 praoeodn.:, za co o­
trzymali 55.000 rubli. Prócz pie­
niędzy o~ otmymał 13 ton 

Dom pastucha jest ju:i: prawie stępnie u prof. H. Sztompki. W okre­
gotów. Trzeba jeszcze tylko wsta- sie wojny nastąpiła przymusowa 
wić S?.yby, pobielić ściany, przy- przerwa w studiach. Pode,imuje je 
ozdobić - miejscowym zwycza- na nowo w roku l945 w Państwowej 
jem - :zby dywanami i ust.a- Wyższej Szkole Muzycznej w Kra­
wić meble. kowie w klasie prof. H. Sztomp1d, 

Pastuch i jego rodzina, któ- uzyskując w roku 1948 dyplom z naj­
rzy w tym sezonie pracują n:e wyższym odznaczeniem. Ostatnio kon 
gorzej nlż w roku ubiegłym, ·.>po certowała za granicą. · 
dziewają się, że otrzymają Ż 
dzięki temu, :ż zbiór bawełny Tadeusz mudziński 
jest wyjątkowo bogaty - ckolo urodzony w roku 1924 w Chorzowie. 
150.000 rubli garowką. Stary O- Studia muzyczne od 10 roku życia 
raz b~dzie miał za co urządzić odbywał w Konserwatorium w Kato­
n11Wy dom, wyprawić przyjęcie wicach; po wojnie - w Państwowej 
z okazji pr~rowadzki i wesele l Wyższej Szkole Muzycznej w klasie 
syna, będz:e miał za co kupić' prof. Wł. Markiewiczówny. W roku 
młodym w pre:zenc:ie samochód 1947 otrzymuje dyplom z najwyż­
marki „Pobieda", taki, jaki nie- szym odznaczeniem. Ostatnio przeby­
dawno raby: przewodniczący wał, jako stypendysta w Par:vżu. 
~ołchozu, Aga Jusup Ali ll'i!z.iA koncertował. 
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»Nie st ac nas .na wyfWarzanie braków~ 

lalka o jakość !„„„!,~~!.!!!,!,!.,!.!,!,!!!!!,!!„!!.!!. 
Zagadnienie jakości w przem yśle bawełnia.nym było i jest 

przedmiotem stałej troski rzą du naszego i Partii. 
Walkri o jakość, podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 

przyniosła w wyniku powolną lecz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gatun ku w kwietniu o 3 proc. w sto­
sunku do marca, w maju o 1,3 proc., w czerwcu o 3,2 proc. w sto­
sunku do maja, a w lipcu o dalsze O, 7 proc. 

Ekstra prima i braki I Dlaczego niektóre fo·bryki 
Najlepszym miernikiem doko- pracuj~ lepiej 

nywującej się poprawy na oddn· 1 Zastosowanie nowego regułami 
ku j~kości ~uro':"'Y~h tkanlin ba: nu premiowania przeprowadziło 
wełnianych Jest ilosć -;ksti:y i pr1 wyraźną linię podziału na fabry­
my oraz ~~ta.łtowame się pro- 1 ki które produkują dobrze oraz 
centu brakow w stosunku do ca- I n~ fabryki produkujące źle. Jas 
lej. produk.cj~. Ten. stos~ne~ WY" ne jest, że' ostatecznie o osiągnię,­
r~za r6wmez przec1ęt~a ilośc błę- dach jakościowych decydowac 
dow na 100 mtr. tkanmy. będzie wykończenie surowego to 

W pierwszych dniach września waru i na tym odcinku mogą na­
łódzk:e fabryki bawełniane pro~ stąpić przesunięcia. W każdym 
dukowały O 65 proc. ekstry, a na razie już dzisia; widać, że takie 
100 mtr. tkaniny wypadało 11.8 zakłady, jak Ruda Pabianicka , 
błędu. ,Już po 7 dniach procent PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 
ekstry wzrasta do 1,11 proc .. a włożyć dużo wysiłiku, żeby po­
przeciętna ilość błędów spada do prawić swe wyniki. 
8,5 błędu. 20 września procent zastanawiając się nad tym, dla 
ekstry wzrasta do 2.,9 proc. a czego w PZPB Nr 4 i Nr 3 pro­
ł~ość błędów spada do ?·~· W okre dukują towar lepszy ni~ w in­
s1e od 22 do 26 wrzesma kształ- nych :fabrykach dochodzimy do 
tuje się ten wskaźnik na wyso- wniosku że j est to przede wszyst 
kości 3,7 proc.~ ilość blędó~ sp~- kim wy~ikiem zrozumiei:"a ora: 
da do 5,7. Za pierwsze 7 dm paz- suO'Jennej pracy załogi tkaln 
dzi.erl!!~a ekstra wynosi 5,6 proc. tych zakładów. ~ac~e obu ty<:h 
a ilosc błędów na 100 mtr. spa- zakładów dokładali wiele staran, 
da do 5,3. ażeby nie dopuścić do tworzenia 

Cyfry te wykazują powolny się błędów, zauważone zaś n ie-
1ecz stały wzrost odsetka eks- zwłocmie ~uwali. 
try oraz przeszło 50 procen- Personel techniczny tych za 
towy spadek ilości błędów na kładów wkłada dużo wysiłku 
100 mtr. tknniny. Towa:rzy- dążąc do utrzymania parku 
szy temu oczywiście zmniej- maszynowego na odpowiednim 
szenie się procentu braków i teehnittnie poziomie przepro-
wzrost procentu primy. wadzając pbnowo remonty, in 

struując ii d06'1Jkalając słab-
Spośród fabryk łódi;kich w wal szych tkaczy. Wynikiem od.-

ce o jakość na czoło wysuwają się powiedniego stosunku perrlY-
Państwowe Zakłady Przemysłu nelu tecbnicmego tych zakła-
Baweln.ianego Nr 4 i 3. Ilość błę dów do parku maszynowego i 
dów na 100 mtr. tkaniny wynos.i tkaczy jest u-iyskanie niezłych 
w bawełnianej czwórce 2,1 a w wyników w dziedzinie jakości 
'.PZPB N.r 3 - 2,5 z tym, że eks- przy utrzymaniu a nawet p9d-
tra PZPB Nr 3 osis.gnęła 11,2 wyższeniu ilości produkcji. 
proc. og6lnej produlkcjil. Dużą 
poprawę wykazują także PZPB Inaczej sprawa P.rzedstawia się 
Nr 21, Nr 5 i Nr 7, gdzie ilość w Państwowych Zakładach Prze 
błędów na 100 mtr jest mniejsza, mysłu Bawehlianego Ruda Fabia· 

1 t''ki f nicka, Nr 17 i Nr 9. Wyniki ich 
niż przeciętna d a wszyt eh a· wskazują, ~e załogi tkalń niedosta 
bryk łódzlkich. ! tecznie jeszcze walczą o podnie-

Najgorzej rpoo wzglę'dem jakoś sienie jako.ści. Oczywiście nie 
ci przedstawia się sytuacja w Pań wolno tego zagadnienia uogólniać. 
stwowych Zakładach Przemysłu Zdecydowana większość załogi 
Bawełnianego Nr 9, w Rudzie Pa produkuje dużo i dobrze. Swiad­
bianickiej i w PZPB Nr 1iNr17. czą o tym zarówno wyproduko­
W osta tnich dniach dużą popra- wnne ilości ekstry i primy, jak 
wę wykazała bawełniana „dzie- również pomyślne kształtoiwanie. 
wiątka", która znacznie zmniej- się zarobków dobrych tkaczy. Ist­
szyła ilość błędów i poprawiła nieje natomiast pewna część tka­
swoją jakość, jednakże ciągle czy, która w n iedostatecznym sto­
jeszcze w stopniu n :edostatecz- pniu poprawiła jakość swojej 
nym. p r odukcji i w ten sposób · obniża 

Charakteryst yczne jest, ze 0 ile ogólny poziom zakładu. 
w !Pierwszym okresie ilość błę­
dów ulegała szybkiemu z:mniejsze Zagadnienie szkolenia 
niu , o tyle w ostatnim okresie t ern Analizując prżyczyny słabych 
po to staje się znacznie wolniej- wyników w d ziedzin ie jakości pe 
sze, co jest .zresztą zrozumiałe, l wnej części tkaczy dochodzimy 
gdyż w miarę poprawy jakości co do wniosku, że są to przeważnie 
r az os trzejsza się sta je w alka o młodzi , mało doświadczeni tkacze.. 
każdy procent ekstry. Na p lan pierwszy wys uwa się za-

gadnienie doszk~lania i pouczania. gólnie w tkalniach tych zakładów, 
Nie bez winy !Pozostaje tutaj gdzie jakość ciągle jeszcze kształ­

tnkże personel techniczny tych za tuje się niepomyślnie, nad szkole­
kładów. który zbyt mało troski niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
wykazał o szkol enie i doszkalanie zmniejszeniem ilości brakorobów, 
młodych, niedoświadczonych tka- muszą pogłębić współzawodnic­
czy. Zbyt małą opieką otaczał two między poszczególnymi zespo 
park maszynowy i zbyt mało czu łami i dbać o stworzenie odpo­
wał nad usprawnieniami organiza wiednich warunków dla rozwija 
cyjnymi. I jącego się ruchu współzawodnic-

twa o tytuł zespołu najwyższej 

Współzawodnictwo pracy jakości. 
-fundamen' powodzenia I Organizacje !Partyjne muszą 

. . . zmobilizować personel technicz-
Po~1mo występuJących Jeszcze • ny dla usunięcia niedociągnięć i 

brakow ,m~my ipodsta~ do J?rzy braków w parku maszynowym 
puszcze?, ze wal~a 0 Jakośc ~ i organizacji miejsca pracy i mu­
przem~sle bawełnianym z~tame szą czuwać nad tym, aby zagad­
do _konca rozegra11:a zwycięsko. nienie walki o jakość, które w 
Ś"."1ad~zą o tym . n;e tylko cyfry tej chwili skupia się na odcinku 
os1ą~1et_Ych wyn.1kow, lecz prze~e tkalni. stało się bojowym hasłem 
wszyst~im potęzn;v nurt. wspoł- każdej Organizacji Oddziałowej, 
zawodmctwa, k :orv me~awno kaidej grupy partyjnej, każdego 
wszedł w przemysle bawełnianym towarzysza partyjnego w całym 
w now.ą fazę. . . zakładzie pracy, ~ocząwszy od od 
Pam~ętamy :vszyscy, z~ na wia działu wstępnego przędzalni, a 

domośc o lJOdJętP. J nowe1 ofensy- skończywszy na wykończalni. 
wie o jakość produ.kcii już w sierp , • 
1).iu utworzv>ło się około 140 7.e- Bo t_ylko "':" te~. sposob moze 
społów. które stanęły do walki ~Y .os1.ą~ac !~OJ cel - pod-
0 tytuł n ajlepszego zespołu tkac- n1esien1e Jakosc1 ~ytwarzany~h 
k iego. n ie czekając nawet na r e- pi:zez nas !owarow. T'."'.lko dz·ę 
gulamin konkursowy, wchodzący k1 dob~eJ pr~ukc31 ~o~ą 
w życie dopiero 1 października. wzrosnąc z~ro~k1 pra~own1kow 
Dzięki inicjatywie tow. Wojcie- i tylko duęki dobreJ produk-
cha Balcerzaka z PZPB Nr 7 roz cji będziemy mogli dostarczyć 
winął się zapoczątkowany przez ~lasie r<>botniczej towaru 
tow. Terpilakową ruch współza· pt~~orzędnego ~atu~Jm, P~ 
wodnictwa jakościowego. Ostat- m1ętaiąc o tym, ze me sta,c 
nio, jak wiadomo Komitet Wspól ' :tlas na ~o, ab;r produkowac 
zawodnictwa wyróżnm 5 najlep- i kupowac braki. 

Tegoroczny zbiór bawełny w ZSRR zapowiada si~ wspaniale. W 
związku z tym - pracownicy plantacji bawełny w Turkmen:i powz:ęlt 
szereg zooowiązań pod has!em: zbte ramy szybciej i zbieramy więcej! 

Na zdjęciu - kołchoźniczka Rai mowa, k tóra izobow!ązała się zebra6 
w tym sezon::e 15 ton bawełny. 

szych zespołów w miesiącu wrze- --------------------------------------------

śniu. 
Wyprodukowanie przez zes­

pół tow. Apolonii Bnókowskiej 
58,3 proc. ekstry i 41,7 proc. 
primy przy wykon11Diu bazy a• 
kordowej w t.07 proc. świad­
czy o tym, jakle wyniki moż­
na osiągnąć w szlą.chetnym 
współzawodnictwie przy odpo• 
wiednim wkłaiłzie uwagi i pra 

CAI-ETł:K ic1ENNVCM I 
cy. 

1 paźdz.iernilta stanęło do współ 
zawodnictwa w całej Polsce 360 
zorganizowanych zespołów, złożo W tycli dniach w redakcji „Gło-1 cy, korespondenci faoryczni. Wcłągnię 

su odbyła się narada redaktorów cie do pracy jak najliczniejszego gro-
nycp. z najlepszych tkaczy, z czę- ga:tetek ściennych 1 koresponden- na robotników z danego zakładu -
~o w samej Łodzi 217 zespołów. tów fabrycznych, poświęcona om6 oto bojowe zadanie, stojące przed re-
Cyfry te świadczą o zrozumieniu wienłu III Wystawy Gazetek daktorami fabrycznych gazetek ścien 
przez szerokie rzesze tkaczy idei Sclennych w Łodzi. nych. Jest to zadanie stałe , a jego 
tow. Czutkicha. Wyniki uzyska- W obradach brało udział około wypełnienie przyczyni się do spopu· 
ne we wrze&niu prz-ez poszczegól- 60-ciu towarzyszy - przedstawicieli laryzowania gazetki wśród załogi. 
n e zespolv. świadczą. że walka większych zakładów pracy. Po krót- Niemniej poważne zadania stoją 

przed korespondentami „Głosu". Ko­
o tytuł 15-tu zespołów najwyż- kim referacie 0 znacz~nlu 1 rolt !!a~et respondencje również nie mogą i nie 
szej jakości w przemyśle baweł- J ki w Miesiącu Pogłębienia .Przy1az~i powinny być ogólnikowe. Należy pi-
n ianym będzie zacięta. Polsko .- Radzieckiej, rozwinęła Silę sać nie tylko o racjonalizatorach, ale 

I• . dyskusja. Spraw, poruszanych przez 
Fa ~,~ntuz3azmu !k~czy 1!1u- towarzyszy, było wiele. Podstawo- także o ich wynalazkach. W ten spo­

si wy~sc !1a sp?tkame mzyruer, wym jednak zagadnieniem, wokół sób ulepszenia zastosowane w jed­
tecbmk I ma3ster, którzy ry- którego toczyła się dyskusja w pierw nych zakładach, mogą być przenie­
walizując między sobą powin- szej części narady, była sprawa wspól sione do innych. Tak samo konkret­
ni stworzyć współzawodniczą- ! pracy i pomocy ze strony Podstawo- nie należy pisać 0 produkcji, 0 higie­
cym zesr.>0łom 3·ak na3·teps~e wa 

1

1 wej Organizacji Partyjnej. Nie.ro.al nie i bezpieczeństwie, o zdobyczach 
. „ socjalnych, pracy kulturalno - oświa-

runki pracy wszyscy towarzysze utrzymywali, ze towej. 
• w swych wysiłkach są osamotnieni. T 

Z d 
• • .. Nie otrzymują pomocy ze s trony rudno wymienić wszystkie zagad-

a a~ua O??a~1zaCJl egzekutyw Pods{awowych Organiza- nienia, które winni porusza.: kores· 
party1neJ cji Partyjnych, ani też ze strony Rad pondenci fabryczni. Tematów jest 

W takiej sy tuacji przed organi· 
.:ud ami p artyjnymi stoją poważ­
ne zadania. Muszą one czuwać 
w e wszystkich tkalniach , a szcze 

v1iclc, a każdy dzień nasuwa nowe 
Zakładowych. I właśnie brak zrozu- problemy, mogqce znależć swe odbi-

::~t~ijan:~fi g~z:~:i~zk~e~~~ny w ;fg~~ cie w korespondencjach. Korespon­
nym stopniu sprawia to, że gazetki sq rlP~~ja fabryczna ~vówc:rns osiągnie 

swoi cel, gdy będzie nie tylko infor­
opracowywanc przez pojedyńczych macyjna lub ogólna, gdy będzie mó· 

,,Głosu'' 
le wyjaśni, w jaki sposób to, czy inne 
zagadnienie zostało w danyńl. za.kła-
dzie rozwiązane. · 

Z drugiej strony winien korespon­
dent sygnalizować wszystkie nieko­
rzystne zjawiska występujące na je­
go placówce, wskazując drogi wiodą-
ce do poprawy. . 

Wreszcie ostatnia i niezwykle waż­
na sprawa. Korespondencja musi być 
aktualna - winna informowuć o fak­
tach natychmiast po ich zaistnieniu. 

;;; * ~ 

W czasie dyskusji zaproponowali 
towarzysze, aby lepiej pracujące ko­
legia redakcyjne pomagały słab­
szym. 

Redakcja „Głosu" ze swej strony 
zobowiązała się do urządzania regu­
larnych odpraw z redaktorami gaze­
tek z poszczególnych fabryk. Ustalo· 
no terminy tych zebrai1. 

Narada uchwaliła, że 5 listopada 
zostanie otwarta 3-cła wystawa go.ze­
tek ściennych, poświęcona Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Do dnia 2 listopada należy 
przesłać do redakcji „Głosu" ekspo­
naty wystawowe. 

W trosce o byt klasy robotniczej 
ludzi i nic odzwierciedlają w pełni · · · lk 
życia danych zakładów czy tnstytu- wie ~ie ty ·o co trzeba i co należy, 

Ostatnia narada redaktorów gaze­
tek i korespondentów „Głosu" była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku. cji. 

Tow. Łuczak - członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon­
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej­
na. O każdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Egzekutywa Or­
ganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usto­
sunkowała się do gazetki, bierze te­
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka­
zuje się regularnie raz w miesiącu i 

lecz Jeśli zarazem Z\vięźle i zrozumia­
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Na, frttJNOIE Blisko miliard zł. wydatków w roku 1949-na 
akcję socjalnq w przemyśle bawełnianym 
~;!.!.~.!.!.!!-są fabryki nie wykorzystujące funduszów socjalnych 

Z ogólnej sumy 922 milionów zło-­
tych, zapreliminowanych przez prze­
mysł bawełniany na akcję socjalną 
w 1949 roku, 67 milionów zostanie 
wydatkowanych na budowę nowych 
obiektów oraz na gruntowne i·emon­
ty i uzupełnienie urządzeń w istnie­
jących już żłobkach., przedszkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dziec­
kiem i innych ·tego rodzaju instytu­
cjac11. 

Z oddanych do użytku lub będą­
cych na 11koi1czeniu obiektów należy 
wymienić: żłobek i przedszkole w 
Zduńskiej Woli, przedszkole PZPB 
Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzgow­
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 
Podlasiu ( oddział Państwowych Za.· 
kładów Przem. Bawełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
przedszkola w Bielawie i w Mirsku. 

Kosztem 35 miln. zł. powstaje no­
v;y żłobek dla PZPB Nr 22 przy ul. 
Kątnej. Budowa jego, trwająca już 
dwa lata, zostanie zakończona wczes­
ną wiosną roku przyszłego. żłobek i 
nrz1>dszkole w Rudzie Pabianickiei 

będą uruchomione w odbudowanym. 
pałacu pofabrykanckim, który spaJił 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji 
tej, trwającej również dwa late, obli· 
czony jest na około 11 miln. zł. 

855 miln. zł przeznaczono w br. na 
akcję bieżącą. Pieniądze t e zostaną 
zużyte na utnymanie żłobków (144 
miln.) , stacji Opieki na.d Matką 
i Dzieckiem (116,6 miln. zł.), kolonie 
dla dzieci (94,4 miln.} , przedszkola 
(133,8 miln.}, higienę i ochronę pra­
cy (73 miln.), zasiłki i zapomogi 
(115 miln.) , oraz na wiele jeszcze in­
nych pozycji, z których każda jest 
wyrazem troski i opieki nad robot· 
nikiem i jego dzieckiem. 

Regionalne i całkowite wykorzy­
stanie tych ogromnych, łożonych 
przez Państwo sum, zapewni podnie­
sienie na wyższy poziom i ułatwienie 
warunków życia dziesiątkom tysięcy 
rodzin robotników i pracowników 
przemysłu bawełnianego. I dlatego 
fundusz akcji socjalnej i sposób jego 
wykorzystania winien znajdować się 
pod nieustanną. kontrolą społeczną, 
sprawov:aną przede wszystkim przez 
rady zakładowe. 

Sprawozdanie z wyników akcji so­
cialnei za nierwsze tiółrocze 1949 r. 

wykazuje, że z przewidzianej na cały 
rok sumy 855 miln. zł, na. pokrycie 
wydatków akcji, r ozchodowano zale­
dwie 306 miln. zł, co stanowi niecałe 
36 procent oxólnej kwoty. 

Ten niski procent wykorzystania 
kredytów w pierwszym półroczu tłu­
maczy się w pierwszym rzędzie fak­
tem, że wydatki na półkolonie i ko­
lonie letnie, stanowiące poważną 
część całego budżetu (104 miln. zł), 
zostały zrealizowane dopiero w dru­
gim półroczu . Drugim czynnikiem, 
który wpłynął na niskie wykorzysta­
nie kredytów w pierwszym półroczu, 
była słaba praca r eferatów socjal· 
nych i rad zakładowych w wielu za­
kładach pracy, jak np.: PZPB Xr 2, 
PZPil Nr 14 oraz PZPB Nr 1. „Nad­
wyżld" niewykorzystana w tych fabry 
kach zostały w drugim półrocza prze 
kazane zakładom, które potrafiły do­
brze rozwinąć u siebie akcję socjalną 
i z tego wzglQdu wydatki ich prze· 
kroczą. nawet przyznane im kredyty. 

Dzieje się t o oczywiście ze szkodą 
dla załóg tych fabryk, których rady 
zakładowe i wydziały socjalne nie 
potrafią odpowiednio gospodarować 
funrluszami nr7.A'7n ....,„onvmi - na cele 
socjalne. BeL 

jest lepiej redagowana. 
Następnym zagadnieniem, omawia­

nym na naradzie „Głosu", była tema­
tyka gazetek 1 korespondencji fa­
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden­
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za. 
kładów lub instytucji. Strona graficz­
na jest bardzo ważna, ale nie może 
przesłaniać najważniejszego - treści 
poruszanych zagadnień. 

Na przykład gazetki okoli cznościo­
we w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęci: 
wiele miejsca pracy kół TPPR - win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można pi­
sać o wrażeniach z pobytu w Związ­
ku Radzieckim, podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, o kol­
portażu pism radzieckich, o doświad­
czeniach Związku Radzieckiego- z 
których korzystają robotnicy danego 
zakładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
stachanowców radzieckich oraz przo­
downików terenowych. 

Kto ma pisać te artvkulv? Robotni· 

WSPOl7AWODNIC1WA Pfłl'CV 

Wzorowy gospodarz ::::~~::::::::::: 
::::~~~-~ -fabrycznego podw·Ó·;~; 

Tow. Ma.łowieckiego zastajemy 'la 
podwórzu· fabr~znym P ZPB Nr 17, 
gdy wraz rz innym! towarzyszami 

I pracy ładuje skrzynię na wóz. J est 
to starszy mężczyzna o pogodnej twa 
rzy, zawsze chętny do pracy a w 
Wydziale G<:lspodarcz.ym rob~tv nie 
brak: .Trzeba podworzie sprz1tn:;ć, 
wy;v1ezć g.ruz spod kotłów, wylado­
wac węgi.el , usunąć bc7.użytccz~1y 
k1:1rz z przędzalni : wyp.elnić wfole 
w1el~ innych zająć gospodarsk'.ch'. 
Totez .tow. Małowiecki krząta się po 
podworzu fabrycznym, jak u s:eb:e 
w domu. 

- Kiedy przybywa transoort -
~ó"'.'i tow. Małow:ecki - ,~·óv;c;;i s 
Jedz:emy na stacj~ w cc:u najszyb­
szego wyładowania wa!?onów. aby 
nie J?łacić „osiov.•ego". Choćby to by 
ło wieczorem, albo i w niedzielę. 

Tow. Małow.ieck: swym przykła­
dem zachęca innych do pracy i przy 
czynia się do utrzymanla porz~dku 
w podwórzu fabrycznym „Siędetn­

nastJ:i Bawełnianej". Dlafego tet 
tow. Małowiecki słusznie sz:mowany 
jest przez załogę fabryczn~ 
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Na biurku leży paczka pism. 
Kartki większe i mniejsze, papier 
też nie jednakowy, widać odrazu, 
7.e przysłano je z różnych stron. 
Napłynęły z terenu Łodzi i całego 
województwa. - Są one razem 
jednq piękną i wyraźną odpowie­
dz:ą harcerstwa łódzkiego na wia 
domcść o Konferencji Miejskiej i 
Wojewódzk:ej Związku lUlodzie­
ży Polskiej. 

Wobec obu Konferencji ZMP, 
młcdz?eż harcerska postanow·ła 
zamanifestować swój współudział 
przez podjęcie czynów przedzjaz­
dowych. 
Posłuchajmy o czym mówią re­

zolucję i uchwały hufców har­
cerskich. 

Podajemy najciekawsze wyc"n­
ki nadesłanych pism. Z pewnoś­
cią i Wy czytając je znajdz:ecie 
pośaód innych i swoje zobowiąza­
nia. 

Hufiec Skierniewice - „ ... Po< 
wzięliśmy jednogłośnie rezolucję 
z okazji Wojewódzkiej i Miejskie: 
Konferencji ZMP, dla uczczenia 
której postanowiliśmy - zlikwl­
dować oceny niedostateczne wśród 
harcerek i harcerzy, którzy mu_ 
szą stać się na terenie szk.oły 
przodownikami w nauee i pocią. 
gnąć za sobą młodzież niezorga_ 
nizowaną. Dla mniej zdolnych bę_ 
dą orgadzowane kursy samopo_ 
mocy szkolnej z inicjatywy i p.:>d 
kierownictwem harcerek i harce. 
rzy ... " 

Podobnie brzmią i inne rezolu_ 
~je, różne natomiast są prace po_ 

dejmowane w ramach czynu 
przedzjazdowego. I tak między 
innymi: 

Hufiec Brzeziny - zobowiązuje 
się: uporządkować biblioteki przy 
szkołach powszechnych Nr. 1 i 2, 
pomóc młodzieży w nauce i zorga 
nizować walkę ze spóźnianiem, 
przystąpić do zbiórki odpadków i 
złomu itd. 

Hufiec ten. kończy rezolucję ży. 
czeniami dla ZMP: najlepszych 
wyników w walce o pokój, szczę. 
ście i dobrobyt - w walce o so. 
cjalizm. 

Hufiec Staromiejski z Lodzi po. 
stanawia: pracować przez 8 go_ 
dzin przy budowie osiedli robot_ 
niczych na Bałutach, zebrać tonę 
papieru na makulaturę, zarobić 

25.000 Ził, które przeznaczy na 
odbudowę Warszawy._ 

~································· • L • 11 .• Pantelejew Tłum. Bobińska • 

i NOWA i • • = (Ciąg dalszy) : 
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-·- A może to nie on? - po- trzeb-nie zostawił Tuzika na uli-
wiedziała Liza. cy. Już nawet chciał na wszystko 

- Najlepiej pobiegnijcie do machnąć ręką i biec szukać swe­
tej Morozowej - poradziła mat- go Tuzika, ale nagle Liza schwy 
ka Lizy - i dowiecie się. Co tu ciła go za rękę. 
długo się namyślać. - Bessonowi - zaW'Ołała -
. - Ja ,przecież nie znam jej a- patr.z, Eliz.aweta Iwanowna idzie. 
dresu - wyznała Liza prawie z :Wołodia spojrzał i zobaczył, że 
pł.aczem. ulicą rzeczywiście idzie ich nau-

- Jak to? - przestraszył się czycielka, Eliza weta Iwanowna. 
'Wołodia. - Nie kłam. Nie wiesz, Pobiegli jej na spotkanie i tak się 
gdzie ona mieszka? rozpędzili, że o mało jej nie prze 

- Nie wiem - powiedziała wrócili. 
Liza. - Wiem tylko, że w zauł- - Elizaweto Iwanowna! Dzień 
ku Kowieńskim, w pierwszym al dobry - zaczęli oboje naraz. 
bo drugim domu od rogu. Nauczycielka cofnęła się prze-

- Ech - machnął ręką Wo- straszona. 
fodia - a ja głupi biegłem tu, - Jak się macie, dzieci? -
nawet Tuzika zostawiłem na uli- powiedziała. 
cy. Myślałem, że wiesz. Przecież - Elizaweto Iwan<>wnal - za-
jesteście przyjaciółki, czął zaraz Wołodia nie dając jej 

_ Wiem tylko, że w Kowiet'l- nawet przyjść do siebie. - Czy 
skim zaułku - powtarzała zmar pani nie wie, gdzie mieszka Wala 
twiona Liz.a. Moroz'Owa? 

_w Kowieńskim? _ medyto - A bo co? - spytała nauczy 
ci.elka. 

wał Wołodia - mówisz drugi - Och, gdyby pani wiedziała! 
dom od rogu? - wykrzyknęła Liza. - Nawet 

- Tak. Drugi. Albo pierwszy. nie mogę powiedzieć, jak nam do 
Albo może trzeci? niej pilno! 

- A może dwudziesty trze- -Elizaweto Iwanowna! Pani 
ci? - przedrzeźniał Wołodia. - na pewno wie! - nalegał Woło­
Więc ubieraj się, pędzimy... mo- dia. 
że znajdziemy. - Tak - odpowiedz:ała nau-

- W dziesięć minut byli już w czycielka po namyśl~ - wiem. 
Kowie11skim zaułku. Morozowa mieszka tu, w tej ka-

- W bramie są takie tablice mienicy. 
drewniane objaiuiał Wo- ...:. I numer mieszkania pani 
łodia. - Tam jest napisane, wie? 
gdzie jakt lokator mieszka. Poszu - I numer mieszkania wiem 
kamy Morozowej. - powiedziała nauczycielka 

Obesz1i pięć czy sześć domów, ale o ~ c~odzi? . . . 
przejrzeli wszystkie tablice, ale .. - .~1dz1 .pani - zdaJe się, ze 
Morozowej nigdzie nie było. Wo-1 JeJ OJClec. się. znalazł! - gorącz­
łodia zaczął się zło-ścić. Mówił, kowala s:ę Liz.a. 
że Liza coś naplątała i że niepo- D. c. n. 

żeniem zieleńca w Ozorkowie 
przy Pl. Armii Czerwonej. 

Hufiec Widzew z Łodzi - zobo_ 
wiązuje się zorganizować m. in. 
świetlic<> hufca i założyć koło TO- I 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzicckiej, przy hufcu. 

Hufiec Chojnv - ,„„zorganizu_ 
je ·imprezy (śpiew, tańce, recyta_ 
cje zbiorowe, kwesta uliczna) do 
chód przeznaczon„ zostanie na bu 
dowę Centralnego Domu l\Ho_ 
dzieży. 

<llOPtłłA 
Chcę Ci dziś bajkę opowiedzieć 
ze ws.tystkich najprawdziwszą ko­

[chanie -
O pewnym chłopcu I przyja.cielu jc­

{go 
Hufce: Fabryczny, Bałuty, Zdro za.czarowanym fortepianie, 

Mały Frycek słurhał grania, a gdy 
[podrósł 

zaklął własny w klawisze śpiew -
Wschody słońca, gwiazdy, szum bo• 

[ru, 
krople deszczu, rozmowy drzew. 

Hufiec Rudzki z Lodzi_ „ ... po_ w·e - zobowiązują s'.ę m. in. do 
zwiększenia prenumer::.' -· pism 

wz: ął uchwałę przeprowadzenia młodziefowych, utrzymania kącL 
zbi:::~i butelek i przekazania kwo ków czystości, wydania gazetek 
ty uzyskanej z tej akcji na budo_ ściennych poświęconych Konfe­
wę Centralnego Domu ~.Hodzieży rencjom. 
oraz podjęcia międzyzastępowego ' i--• ,..a'"l:::·--i~cl~ 0 1·1;·.pii-·· 

współzawodn:ctwa punktualności cji harcerskiej w przededniu wieL 

Wła.ściwie był żupełnic zwyczajny 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóI{i go ów chłopiec genialny 
swymi palcami nie zaczarowa.ł. 

Fortepian stał w dworku małym 
na. Ma.zowszu wśród drzew I ciszy -
Ręce pani Chopinowej na. nim grały 
lekko dotyka.jąc klawiszy. 

r fujarkę zaklął pastuszą, 
wiatr jesienny i świerszczy granie. 
I marzenie, i scrre, i duszę, 
i tęsknotę, i uśmiech i łkanie. 

Wieczorami, gdy mrok zapadał 
nad Ma:zowszcm lasów i pól. 
Chopin białym klawiszom op<mfa• 

(dał 
całą Polskę i cały ból. kiego święta bratnie.i organizacji 

i frekwencji w ·szkołach poszcze_ zw;~.z.ku Młodzieży Polskiej. 
.,. 'In h d · " · A fotrcpia.n grał zaczaTowany 
00 yc ruzyn. Takim jest mocne i trwałe po. f melodie w świat wielki szły, 

Hufiec Ozorków - zobowiązuje I wiązanie ideowe i wychowawcze wyciskając z oczu za.słuchanych 
się pomóc przy pracach nad zało. obu organizacji które wvkuł czyn. łzy. 
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- „ W naszej drużynie harcer­
skiej są morowi chłopcy, wszyscy 
z jednej szkoły, pracujemy, uczy­
my się i bawimy, pomagając so­
bie nawzajem. 

W klasie, w której się uczę, 

najlepiej działa kółko spmopomo­
cy koleżeńskiej - „piątkiewicze" 

z polskiego, h:storii, arytmetyki 
pomagają kolegom, którzy z tych 
przedmiotów nietęgo stoją" -
Stalówka zatrzymała się. Jeszcze 
z rozbiegu wykreśliła piękny ogo­
nek pod a i odpoczęła na maleń­
kiej kropce. 

Tymczasem w ruch poszedł ko­
niec obsadki. Obgryziony koniu­
szek trzeszczał w zębach Maciu­
sia, znak, że posiadacz obsadki i 
zębów tęgo myśli. 

Dumanie Maciusia przerwał 

Bronek. - ,,Maciuś! Co ty jesz­
cze wysiadujesz w domu, k'.edy 
czas na akademię! Zbieraj się 

szybko! A co tam znów bazgrzesz? 
List? Do kogo?! - Jednym tchem 
wyrzucił z siebie Bronek i przy­
cupnął na brzegu krzesła. 

- To list do Pioniera w Zwląz­
ku Radzieckim - wyjaśnił Ma­
ciuś -. Do nieznajomego przyja­
ciela, któremu piszę o naszej dru 
żynie i szkole i... i chciałem jesz­
cze więcej napisać, ale ty mi 
przerwałeś. 

- U nas, każdy w'drużynie po­
stanowił napisać list do Związku 
Radz"eckiego - dodał Maciuś. 

- A teraz biegiem do szkoły, 
przecież bez nas akademia się nie 
odbędz"e! - W szkole ruch był 
niezwykły. Trwały ostatnie przy­
gotowania do wieczoru pośw" ęco­
nego bitwie pod Lenino. 

- No, wszystko zapięte na 
ostatni guzik - oznajmił uroczy­
stym głosem gruby „Mamut" z 
szóstej klasy, co miało oznaczać, 
że gotowe i Tomek z s'ódmej mo­
że rozpocząć swój referat o histo­
rycznym znaczeniu bitwy pod Le-

niem zamiast wtyczki od światła, 
wsadził palec do gniazdka. 

Oczywiście „Mamuta" zelek­
tryzowało i przez pół godziny s·e­
dział potem wystraszony na krze 
śle, a na sali zgasło światło. Za­
mieszanie trwało niedługo, bo 
Wojtek - niajster ,,od wszystkie­
go" szybko napraw:ł światło i To­
mek zaczął swój referat. 

Ale prawdziwy splot nieporoZ'U 
mień zaczął się doJ:.'iero w drugiej 
połowie wieczoru, k'edy czwarta 
klasa wystaW. ała obrazek scenicz­
ny „Kapral Patyk". 
Maciuś miał niezmiernie waż­

ną rolę, był suflerem - to znaczy, 
tym, który podpowiada aktorom, 
kiedy na scenie zapomną swej 
roli. 

Pod sceną był n·ewielki otwór, 
a nad nim mała budka - tam się 
usadowił Mac'uś, rozłożył zeszy­
cik z wypisanymi rolami i słu­

chał. 

Kaz"ek - „Patyk", 
kaprala. 

grał role 

Mundur i dwie belki tak roz­
marzyły „Patyka", że po prostu 
„Wyszedł z sieb:e" jak mówił o 
nim później Maciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scen·e, a kiedy 
zdradziecko napadnięty dostaje 
s:ę do niewoli i wedł•ug roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kładzie 
,,trupem" wszystkich n"eprzyja­
ciół na scenie. 
Maciuś nie zauważył tej zmia­

ny, kiedy na scenę wbiegają przy 
jaciele, podpowiada - Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! -

- A że wszyscy wrogowie prze 
" pisowo leżeli na scenie, a ,,ży-

„Mamut udawał zawsze bar- wym" był tylko Patyk, sądzili, że 
nino. 

dzo opanowanego, ale tym razem role się zmieniły i zaczęli „rozno­
„wyszedł'' z formy i ze wzrusze- I s"ć na bagnetach" Kaźka Patyka. 

• 

I Maciuś zaczął dz;ałać. Kiedy 
kapral Patyk przechodz"ł koło 
budki suflera, Maciuś podłożył 
mu rękę i niezwyciężony Kazio 
wyciągnął się jak długi na sce-
n'e. 

Na widowni podniósł się 
wrzask, a Maciuś wysunął się ze 
swej budki i wyjaśnił głośno -
„Kapral Patyk po zwycięskiej 

walce zmarł na udar serca!" 
Kurtyna opadła. Dopiero na 

scenie podniósł s~ę rwetes. ,,Pole­
gli", jak jeden mąż objawiall 

Ale sprawa była nie taka łat- nieprzepartą chęć pokonania 
wa. „Patyk" okazał się niezwycię- ,,Patyka", a Kazio tłumaczył sięJ 
żony i ze straszaka posłał „w kra- że tak wspaniale s~ę czuł i z wi• 
inę cieni" atakujących. Widow- ~o~ krzyczeli żeby się !'1ie dal, 
nię aż zatkało z emocji. Maciuś I ze Die m~gł w ~aden. sposo~ ulec. 

· ł · nę i obaczył ka- Zresztą niech nie maJą don pre-
wyJrza na sc~ z . tensji, przecież w końcu Mac"ui 
prała Pat~ka, J~ dumnie prze- go „wykończył na udar serca". To 
chadza się posrod pokonanych też przedstawienie pięknie s:~ 
wrogów i swoich. Tego już było skończyło - kapral Patyk dostał 
za wiele, przecież kapral powi- bukiet pachnących kwiatów, a 
nien zginąć, inaczej całe _przed- Maciuś stał się bohaterem dn"a -
stawienie licho weźmie. uratował honor czwartej klasy. · 

····························································································-···J 

Kochany Promyku! I c~ się u nas ?zi~je. Powinieneł 
Już od dawna jestem Twoim pisać o tym, Ja.kie sprawy po;u· 

czytelnikiem. Wiele znajduję u ~zani;. są na zb1órkac~ za.stępow, 
c· b" · k eh i ład~ Jak rozne zastępy pracuJą, Jak erga 

le le rze~zy . Cle awy i nizują sobie pomoc w nauce i jak 
nych, a~e me p1.szesz o wsz;ys.tk m zdobywają sprawności. Nasz zastęp 
co nas mteresu3e. A przec1ez my . . , . . 
chłopcy interesujemy się bardzo sta.r3: su~ r.ob1c wszystko Jak. naJ• 
na przykład sportem. Dlaczego lepl.eJ,. ale mne . z~stępy robią to 

k · d. · · dl d ł h są moze Je3zcze lep1eJ. Nas to bardzo w az ei gazecie a oros vc . t . 
wiadom~ści sportowe, a w Promy m eresuJe. 
ku nie ma. To tak jakby szkoły Rozumiem, że w Promyku jest 
wcale się sportem nie zajmowały. mało miejsca i o wszystkim pisać 
Tymczasem my mamy swoje za- nie można. ale uważam, że łatwiej 
wody sportowe i po lekcjach gra wziąć sobie ksią;:kę z biblioteki 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle niż dowiedzieć się co robią setki 
tykę i zdobyw·amy różne mistrzo innych harcerek i harcerzy w Ło 
stwa. Bardzo bym chciał i inni dzi. Dlatego myślę, że można by 
moi koledzy także, aby w Promy zamiast powieści w Promyku pi­
ku były czasem wiadomości spor sać w'.ęcej o życ'u h<ircerzv. O czy 
towe z różnych szkół i drużyn taniu książek na pewno nie zapom 
harcerskich. Poni-eważ jestem nę. a za to bc;;dę wiedziała co się dzie 
harcerzem, pozdrawiam Cię Pro· je w inn:vrh i:r)rnł?ch i dru"ynach 
myku harcerskim ,,Czu\\.'aj!". harcerskich. Serdecznie Cię po• 

Henr:vk Kubik zdrawia 
Af!a Żuchowska 

uczennica kl. V Szkoły Nr 68 
uczeń kl. VIia Szkoły Nr 68 

Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko· 
wać za list. Nie wiesz nawet ja­
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro­
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy· 
wiście interesujesz. Chciałbym 

bardzo. aby takich lLc;;tów jak 
Twój było więcej. Mógłbym się 
od Ciebie, twoich kolegów i kole­
fanek wiele nauczyć. Bo od Was 
samych najlepiej mogę się dowie 
dzieć, co chcielibyście widzieć w 
Waszym Promyku. 

Redaktor 

Drcgi Promyczku! 
J estem uczennicą klasy piątej. 

J estem też harcerk ą. Uważam, 
że harcerstwo jest piękną organi 
zacją i wiem, że m a wielu przy­

Miła Ago! Widać z Twojego li 
stu, że jesteś zapaloną harceTką 
i interesujesz się swoim pismem. 
Może masz też rację, że powinie­
nem więcej pisać o wewnętrznym 
życiu zastępu i drużyny. Przy­
puszczam, że w następnych numa. 
rach Promyka zaspokoję Twoją 
ciekawość. 

Ja-0uś! Robimy zdjęcie! Zeby było I Za.pala.m ma.g:nezję! l Jacuś i Wojtek: Rety! Wybuch! l Jacuś: O jej! Zdjecie wyszło 
Jasno, zapalimy ten proszek. Jacuś: Uwaga! Przyjemny wvr•z Wojtek: Uf! Pewnie za dużo ma- ciemne. 

Wa.itek: Tvlko, itdzie iro uostawić? twarzy. ~u~zii wziałe.S.. ~ 

za jaciół. Ty Promyku też nosi.sz 
I ,,lilijkę" harcerską. więc powinie 
neś wiecei sie intersować tvm. 

Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
dt• sprawy powieści. Nie jest to 
przede wszystkim powieść tylko 
nowelka. Muszę Ci też powie-: 
dzieć. że wiele dzieci czyta ją z 
wielkim zainteresowaniem. !"'iektó­
re piszą nawet. aby dawać więk· 
sze odcinki. Nie można im robi6 
Z<J.wodu i przykrości . Bardzo ser­
decznie Ci dziękuję za list i 
proszę, abvś pisała do mnie częś 
ci ej. 

Redaktol' 
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Kronika m. Kutna 
• 
łlie zabraknie nam w zimie warzyw 

Ząlerz 

Rozwój TPPR 
W związku z przypadającą 6-tą 

rocznicą bitwy pod Len'.no, dnia 
J 5 br. o godz. 17-tej odbyła się 
w Zgierzu uroczysta akademia. Spółdzielnie ogrodnicze walczą z brakiem magazynów 

Nazajutrz, tj. w niedzielę w go 
dzinach przedpołudniowych odby 
ły się biegi jesienne, szlakiem bv­
jowym Lenino - Berlin, w któ­
ry.eh wzięły udział kluby sporto· · 
we, młodzież szkół podstawowych· 
i średnich, SP, ZMP i wojsko. 

KOMU WINSZUJEMY 
S:-odn, dnin rn pa::':dzierr.i!~:i 

19~9 r. 
Dziś: Piotra 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - ,Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

Województwo łódzkie nie tylko zaopatruje swoje tereny w wa· 
rzywa na zimę, ale powaźny nadmiar produktów przerzuca do in· 
nych części kraju, nie posiadających dostatecznego zaopatrzenia. 
Do takich terenów należy wojcw ództwo gdańskie i nie.które p~ 
wiaty Dolnego i Górnego Sląska. W ubiegłych miesiacach wojew. 
łf1dzkie zao11atrywało te tereny, na któr;\·ch brakowa.Jo kalafiorów, 
pomidorów, ogórków i innych sezonowych warzyw, obecnie do­
starcza kapusty, buraków, marchwi, cebuli itp. 

we pokryją zapotrzebowanie de· 
talu, będzie w miarę potrzeby u­
zupełniony. 

108 

Jak informuje Spółdzielnia O­
grodnicza, producenci - do któ­
rych w pierwszym rzędzie nale· 
żą Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne, zapewniają pokrycie zapotrze 
bowania. Tego samego zdania są 
producenci prywatni, którzy do· 
starczają produkty do Spółdzielń 
poprz!lz rowiatowy Związek Gmin 
nych Spółdzielni. Jak wynika 
z przedstawionych p!anów, na naj 
bliższy okres Spółdzielnia Ogrod 
nicza zakupiła ponad 15 tys. ton 
warzyw, które dostarczone w paż 
dzierniku i listopadzie będą 
rozprowadzone do Rejonowych 
spółdzielni ogrodniczych. które z 

Pow. Zakł. Ubezp. Wza- kolei zaopatrzą sektor s1-'.Jłdziel­
jemnych, ul. Narutowi· czy w terenie. 
cza nr 20 . I Rozdzielnik, według którego 

Niestety, produkty dostarczane 
przez poszczególnych producentów 
do PZGS-ów, a przeznaczone dla 
placówek rejonowych i odbior· 
ców takich, jak szpitale, związki, 
bursy, zakłady opiekuńcze itp. -
nie zawsze są· pierwszej jakości. 
Jak można było stwierdzić, do· 
starczający warzyw nie zawsze za 
dają sobie tyle trudu. aby kapustę 
czy marchew przebrać i na punkt 
zbiorczy przywieźć jedynie pro· 
dukty w stanie dobrze zachowa· 
nym. Często jest tak, że rolnik 
dostarcza wóz kapusty, na którym 
tylko na wierzchu ułożone są zdro 
we głowy, ale już następna wars· 91 - Urząd Zdrowia poszczególne spółdzielnie rejono-

twa jest o wiele gorszej jakości. 
Odbierający warzywa nie spraw 
dzają przed zakwalifikowaniem 
produktów do przyjęcia, w jakim 
stanie zostały one dostarczone. 
Ten stan rzeczy jest powodem, że 
konsumenci nie zawsze dostają 
warzywa w stanie dobrym. Po· 
woduje to duży procent odpad· 
ków i kwalifikuje artykuły jako 
gatunkowo gorsze. Większy wy· 
siłek ze strony odbierających na 
zsypie ,zadanie sobie trudu spraw 
dzania, omijanie wszekich kumo· 
terskich względów wobec przywo 
żących warzywa rolników, z pew 
nością ten niezdrowy stan rze­
czy zmienią. Z drugiej zaś stro· 
ny, rolnik trzymający się umowy 
i dostarczający towar przebrany, 
osiągnie większe korzyści. Wy· 
brakowane artykuły mogą zna­
.leźć właściwe zastosowanie w go­
spodarstwie wiejskim. 

Istnieje w dziedzinie zaopatry· 
wania ludności województwa jesz 
cze jedna bolączka, a jest nią 
brak magazynów odpowiednio 

Nowe drogi, domy i szkoły powstaną w 1950 r. 
Powiatowa Rada Narodowa zatwierdziła budżet inwestycyjny · 

ło już zatwierdzone przez władze w Buczku i Dłutowie, wyposaże­
wojewódzkie, nie straży w sprztit i na wysta-

przystosowany~h do składania 
warzyw na zimę. Spółdzieln\a 
Ogrodnicza robi starania celem 
uruchomienia przechowalni na 
większą ilość produktów, nie jest 
jednakże w możności pokonać 
trudności, wynikających z opóź· 
niającego się budownictwa. Prze 
jęte magazyny w Radogoszczu, 
mimo istniejących na ten cel fun 
duszów, nie zostały dotąd wykoń 
czone przez Państwowe Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 2. Parali 
żuje to możliwości Spółki Ogro· 
dniczej, nie mogącej składować 
większych ilości w jednym miejs 
CU. 

W planie sześcioletnim przewi­
dziana jest budowa wielkich ma­
gazynów i zapewnione kredyty; 
jednakże w okresie .przej.ściowym 
wykorzystane być muszą wszel· 
kie składy zastępcze, mogące swy 
mi warunkami zapewnić ludności 
dobrze zachowane warzywa w po 
rze zimowej. Toteż właściwe 

czynniki starają się o zabezpie· 
czenie warzyw w mniejszych ma 
gazynach i kopcach. 

Placówki wyżywienia zbiorowe 
go już są zaopatrzone, a także 
wiele gospodyń w miastach i mia 
steczkach, ma już zapasy zimowe 
w swoich piwniczkach. Dla tych, 
które nie mają odpowiednich 
schowków, zapasy robią sklepy 
spółdzielcze. Toteż nie ma oba· 
wy, źe zabraknie w ciągu zimy 
cennych dla zdrowia warzyw. 

(Sig} 

Tego · samego dnia w godzinar:h 
popoł. nastąpiła zbiórka delega­
cji załóg fabrycznych, partii poli­
tycznych, Zw. Zaw„ ZMP, SP, 
młodz:eży szkolnej i organ:zacji 
społecznych z wieńcami na dzie­
dzińcu Rady . Zw. Zawodowych, 
skąd pochód wyruszył na cmen­
tarze: polski i radziecki, celem 
dokonania aktu złożenia wieńców 
na grobach poległych w walce o 
wolność. 

Imprezy organizowane w zwil\Z 
ku z Mies:ącem Pogłębiania Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, właści 
we społeczne podejście poszcze­
gólnych organizatorów uroczysto­
ści spotkały się ze specjalnym uz 
nan_em społeczeństwa zgierskie­
go. Jego zainteresowanie się 
TPPR .odzwierciedla s:ę maso­
wym wstępowaniem do TPPR. 
Wiele jeszcze imprez społeczeń­
~two nasze będz:e miało możność 
zobaczyć i usłyszeć, zwłaszcza, 
jeśli chodzi o odczyty, które dają 
bardzo wiele wiadomości o osiąg 
nięciach Zw'.ązku Radzieckiego w 
każdej dziedzinie życia. 

Nowa gospoda PSS·U 

DążeU.:em każdej z powiato- miasteczek - rok za rokiem w 
wych. rad narodowych, jest po- miejscu niedawnych gruzów po­
stawienie swojęgo powiatu na wstają piękne gmachy - polne, 
przodującym. .·w ·województw.e - p~łne wybojów drogi zamieniają 
miejscu. StaŃinia te idą m. inny- się w szerokie, wy.,;uclne szosy, a 
ml w kierunlu pódniesienia i roz tysJące dzieci zapełniają gwdrem 
budowan·a, zniszczonej wojną go nowowybudowane szkoły. 

Z preliminowanych sum, najpo wienie gospodarcz.ego budynku 
kaźniejszą stanowi kwota przezna w Orchowie w powiatowej szkół-
czona na budownictwo mieszka- ce drzew. Łącznie przeznaczono >ooc:Dc: : ceoo ::oooooocnlOOOOOO<'OC 

Zgierz bardzo poważnie odczuwał 
brak Gospody Spółdzielazej. Nic 
też dziwnego, że jego mieaikańcy, 
przeważnie robotnicy, monitowali 
ciągle tutejszą Spółdzielni.ę Spcżyw 
ców o uruchomienie tego rodzaju 
stołówki w Zgierzu. 

niowe. 36 m\lionów zł, obrócone na to 6 milionów zł. FABRYKA KONSERW 
będzie na wybudowanie nowych Wszystkie inwestycje, jakie 
domów i wykończenie rozpoczę- przeprowadzi w przyszłym roku 
tych. Powiatowa Rada Narodowa, po-

życaeniu rz:gierskich robotników 
stało się zadość. W duiu 12 priź. 
dziernika PSS otworzyła w Zgierzu 
restaurację - bar Nr 10 w wyre. 
montowanym i odnowionym lokalu 
przy ul. Łęczyckiej Nr 2. 

spod·arki. •U . Przechodzimy szybko z okresu 
Przy wydajnej pomocy pań- powojennej odbudowy - do po· 

stwowych dotacji pieniężnych, wszechnej rozbudowy naszego 
współpracy dZyrinik.ów polityczno kraju. 
społecznych ~mieszkańców. wsi i Sześcioletni plan gospodarczy, 

. . . , u progu którego stoimy, wymaga 
i0~000000000<;>00~000000 pd·m33 11-skoncentrowania •:maksi-
M LY.i~i'WODNV"~~~: . ~· !11u~"\VY~~ł~uJ d~a Zfe/!.ii~owa!l:a 

,e , 1 .• ;;c '·w . _ .•• _.v.:,_ •. ·~ ,;egp, ząłoze:n, . ktorych. hmą ,p~ze-

Prawie 25 procent ogólnego bu kryte b~dą z trzech następują­
dżetu inweitycyjnego pójdzie na cych źródeł: 1) limitów państwo­
wybudowanie nowych dróg. Ilość wych, 2) własnych funduszy sa­
obecn'e istniejących dróg, nie mo morządowych i 3) z robo'cizny 
że 2\aspokQjć potrzeh.. pQ:wiątu.__ _ szarwarkowej. 
Niemałą :,utnę pł'Z~znaczono. rta· Czekan. 

Sieradz - . 

PROSNA" " -Kalisz, 
ul. Górnośląska 50 
Telefen 11-00 

t _:- ~ ,.. .:., .., !: •,;, (... -

oooe:o::~ c::ic::::tXaiocccci:: Jccceooo. 
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Gospoda czynna będzie od rana 
do godrt. 22-ej i wydawać będzie 
dziennie około 1000 posiłków. 

"""'\ Zch. 

. - ;nodnią jest stworzenie gospodar· 
Dzierż~w~a ki socjalistycznei. 

. Pełczyn· sk1" Kaz1·m·1erz Rok 1950, jako pierwszy z 6-c;u 
I etapów państwowego planu, przy 

. : / !'liesie w powiecie łaskim b. po-
Doruchów, P· Kępno ważne zmiany. Szereg inwestycji 

inw~stycje szkolne i oświatowo-­
kulturalne. W roku -1950-kn.ntynu 
ować się bedzie budowę s7.kół poll 
stawowych' w Buczku, Dłutowie 
i Dąbrówkach Koh:dańskich, roz­
pocznie się budowe Domu Spo­
łecznego w Łasku, przebudowę ta 
kiegoż w Kolumnie, szereg szkół 
i świetlic, jak np. w Wrońsku i 

lnstytucjóm sieradzkim ku uwadże 
000000000000000000000000 o wartośf:i 70 milfonów zł., zost~-

"ut no 
Ksawerowie, zostanie · wyposażo­
nych w mezbędne urządzenia · i 

Należy jaknajszyhciej przystąpić do odbudowy 
domów zniszczonych jeszcze w czasie wojny 

Marsze szlakiem zwycięstw 
sprzęty, a bibli.oteki szkolne za- Sieradz jest miastem rnbotnicz<l 
opatrzone będą w nowe zb:ory chłopskim i największą jego bo­
książek. Na cele P?Wyższe inwes- łączką jest dotkliwy brak miesz· 

W rocznicę bitwy pod Lenino, 
młodzież kufoowska tłumnie sta­
nęła do marszów, aby udowodnić, 
że chce g9dnie . uczcić 
ten dz"cń, a jednocześnie pokazać 
społeczeństwu, że młodzież pol­
ska pragnie poprzez umasowiony 
sport, zdobyć tężyznę fizyczną i 
:;tać się zdrowymi bojownikami 
o pokój. 

L :czne rzesze młodzieży kutnu ­
wskiej, szczególn,e młodzieży 
szkolnej . swą postawą pokazały 
duże wvrobiene i ambicję sporto­
wą. Odc!ziały podczas marszu za-

wzięc:e walczyły o prowadzen~e towane zostanie przeszło . 
a to szlachetne wspólzawodni- 10.000.000 złotych. I ka~. Zna~zna część_ dom?w ~legła 
ctwo przejawiały szczególnie •.:.d- Wśród pozostałych niewielkich I zmszczenm w czasie dz1ałan wo­
dz!ały młodzieży żeńskiej, które iuż sum, znajdują się kwoty prze jennych oraz na skutek rabunko­
<losłownie ani na krok nie chcia- ~:naczone na uruc·~omien:~ 2 ~~- wej gospodarki okupanta. 
ły ustąp·ć mło:lz!e:iy m-,skej. 1gielń, budowę remiz strazack1cn Intensywny rozwój placówek 

Pa bionice 
' 

Coraz wiącej współzawodniczących 
w PZP.IG 

państwowych i spółdzielczych w 

Sieradzu jest zjawiskiem pozytyw 
nym, świadczącym o ekonomicz­
n;-m dźwiganiu się gospodarki 
miejskięj. Przy tym należy jed· 
nak zwrócić uwagę na drugą 

stronę medalu. Cały szereg in­
stytucji, idących po najmniej· 

jennych handlarzy i kapitalistów. stanowić się instytucje sieradzkie 
w planie sześcioletnim stanie się jak Samopomoc Chłopska, PZUW. 
ośrodkiem przemysłowym i robot Ubezpieczall)ia Społeczna, · PCH, 
niczym. Dlateqo też już dziś_ na- czy spółdzielnia sieradzka. 
leży zwrócić baczną uwagę na Może pójdą one śladem Pań· 
qospodarkę mieszkaniową i wpro stwowych Zakładów Graficznych. 
wadzić ją na takie tory, ażeby w które sposobem gospodarczym wy 
przyszłości wszysr:y ludzie pracy ~emontowaly dla swego użytku 
mieli dach nad qłową. część bloku na osiedlu St. Zerom 
Znajdują się w Sierad~u spalo- skieqo. 

Instytucjom tym winny przyjść 
ne domy przy ul. 15-go Grudnia i; pomocą władze miejskie, partie 
i Tadeusza Kościuszki oraz roz· oolityczne f związki zawodowe. 
poczęty i tak pozostawiony blok W ten sposób złagodzi się czę· 
mieszkalny na osiedlu Stefana Ze kiowo katastrofalną obecnie sy­
romskieqo. Domy te przy pewnym tuację mieszkaniową w Sieradzii. 
wkładzie prar:v i gotówki można I Korespondent 
wyremontować i Óddać do użytku „Głosu Robotniczego'' 
publicznego. Winny nad tym za· Jek. 

Chłopki 

W szeregu fabryk pabianic:kkh 
poczyniono ostatnio znaczne po· 
stępy w popularyzowaniu w6pół­
zawodnictwa pracy wśród załóg . 
Do takich zakładów pracy. qd1Je 
wyściq pracy z miesiąca na mie­
siąc obejmuje coraz szersze ma -

jennym gremialnym podpisywa­
niEm kart współzawodnictwa . 

Dziięki temu, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. liczba robotników 
biorących udział we współzawod 
nielwie, wyraża się cyfrą 74 pro­
cent. W dalszym ciągu napł")lwa­

ją nowe zgłoszeni~. 

szej linii oporu, zajmuje nie "of uszki 
odpowiednie lokale przerobione z 
mieszkań piywatnych. 

na trasie W-Z 
W ubiegłą niedzielę wyjech;1ła sy robotników, należy m. in. 

eto Warszawy 360-osobowa wy- PZP JG. W druqlm kwartale bie­
cieczka zorgan;zowana przez In- żąceqo roku we współzawodnic­
spektorat Kobiecy Związku Samo twie pracy brało w tych zakła-
1:omocy Chłopskiej. W wycieczce dach udział jedynie 48 procent 
lej udz;.ał wzięli mieszkańcy załogi. W ciągu trzeciego kwar · 
gm: n: Kutno, Dobrzelin, Krośnie talu· procent współzawodniczą· 
wice, Rdqtów, Sójki, Krzyżanów cych znacznie się podniósł i o­
i Łanięta. Po zwiedzeniu Trasy siągnął we wrześniu ~r .. 55,_s pro· 
W-Z i muzeów, uczestnicy wy· cent załogi. Prawdziwie Jednak 
cieczki udali się do Teatru Woj- gwałtowny wzrost ob~erwuje się 
1:'ka Polskiego. gdzie wystawiana w tvch dn:ach. W dniu Sw1ęta Fo 
była szt~ika ;,Pan inspektor przy- koju, cała załoga postanowiła 
Ezedł". M. W. odpowiedzieć podżegaczom wo-

~ 

·. TARTAK PAROWY 
W elna Slanislaw 

Poczta Rusiec, pow. Łask ~ 

gmina Dąbrowa R~i~;!,~ . I 
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Jest to objaw niezdrowy, który 
może okazać się poważny w 
swych skutkach. Sieradz, będący 
ośrodkiem eksploatacji przedwo-

Kolejarze zwycięzcami 
Koluszki godnie uczciły rocznicę dystansie 10 km. rLdobyli pierwsze 

historycznej bitwy pod Lenino bio miejsce. Z grupy tej, pomimo 
rąc liczny udział w Marszach Je. swych 40 lat. przybył pierwszy 
siennych izorganizowanych przez Franciszek Zale~ki. o dwie sekun 
Komitet Umasowienia Wychowa· dy szybciej niż reszta zespołu. Na 
nia Fizycznego i Sportu, utworzo- dystansie 5 km. pierwsze miejsce 
ny przy ZZK. i najlepszy czas wiyskał uczeń 

WODNY 
s W tegorocznych Marszach Je· Państwowego Gimnazjum i Liceum 
= siennych w Koluszkach, brało w Koluszkach ob. Słaby. 

CIESZĘCIN 

Gmina Galowice 

Powiat Wieluń 

t 

= udział 12 zespołów męskich i żeń- Podkreślić należy, że dla zorga· 

= = = = = = = 

= 

= = = 
--

~ 

~ 
l5 

skich rz:e szkół powszechnych, szko· nizowania' tegorocznych Marszów 
ty zawodowej i gimnazjum, na/ Jesiennych dużo pracy poświęcił 
czele z drużyną kolejarzy - prze- aktyw. zwiąiikowy ZZK w Koluaz. 
downików z Andrzejowa, którzy na kach. 
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MŁYN . 
OTOROWY 

Mieczysław Proszewski 
Poczta w Złoczewie 
Powiat Sieradz 
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Wieści z kraju 
ZORZA POLARNA 

f NAD POZNANIEM 
W wieczornych godzinach dnia 15 

bm. zauwazono w Poznaniu zorzę p~ 
larn11. Nad północnym horyzontem 
widoczne były świetlne słupy barwy 
czerwono-purpurowej. Zjawisko trwa 
ło półtorej godziny. 

CENNE ODKRYCIE NA śLĄSKU 
Vv czasie prac badawczych i wyko· 

paliskowych, prowadzonych na tere· 
nach piaskowych w Pyskowicach, 
dokona110 niezwykle cennego odkry­
cia. Natrafiono mianowicie na pnie 

l'AŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA J ARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
n owej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

k omedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

LEW OBORIN W ŁODZI 
Dziś we wtorek, nasze miasto go­

ści w;paniałego pianistę radzieckie· 
go, który o godz. lD.30 da koncert w 
sali Filharmonii Państwowej (Naru· 
towicza 20). 

Na koncert wszystkie bilety wy· 

·:1K111a„ 

czarnych d~bów, które - jak ustali­
ły badania - pochodzą z okresu dy­
luwialne(\'o i przetrwały w ziemi ok. 
9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
się w ziemi w doskonałym stanie. 

DOśWIADCZALNE 
TUCZARNI~ DROBIU 

We Wrocławiu, przy tuczarni dro­
biu okręgowego oddziału CSMJ, uru· 

~~~~~~~~w g~::l:2~::l~iątejtuczai;~j SZLAKAMI ZWYCIĘSTW11 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma-
na, przeprowadzana jest kontrola 11 
użytkowości drobiu. 1111111 li •• ·" maszeru1• e młodzi· ez· Polsk i· 

Lekkoatleci radzieccy 
kończą sezon 

Prace doświadczalne mają na celu ' 
uułożen~e s~ist~ pasz dla racjonalnego w n1edz"1 ala 16 bm„ w całym kra.1u 
t czema drnbm. u l/ odbyły się dla uczcze-

nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino -

Zawody Strze'eCkl"e jesienne marsze ,,Szlakami Zwy-
~ · cięslw". Marsze st.ały s:ę wielką 

w Warszaw :e manifestacją przyjażn: polsko-ra-
. . dzieckie; oraz były przeglądem 

. W Warsza~'l.e. odbyły się na strzel- sprawności fizycznej młodego poko­
rucy w . Szczęshw:ca~h zawod~ w . lenia Polski Ludowej. w marszach 
str.ze~amu. do rzU:tkow, w ktorych wzięli udział chłopcy : dziewczęta od 
wz1~h udział. radzieccy strz.elcy stan· j 11 lat. Trasy marszów wynos:ły od 
do~vi: Kuzm1ei;ilrn, Klementie~\·, An~-

1 
2,5 km do 10 km, w zależności od 

chm, Kawoszmkow, .Kaszpar i Maksi- , wieku. 
mow, oraz czołowi strzelcy polscy: 
Feill, Kiszk'llrno, Ziegenhierte, Za- ,-----------------: 
lewski i Łyskowski . ' I W w. uroczysto~ci otwar_cia strzelni- a r sza w a 
cy l ro:zipoczęccra zawodow wz:ął u­
dział Marszałek Żymierski. 

2('> ··-:- ->:Q<. .... , . :";:'-·-r..:.r,~-· .•\'«-" ~-'' ··:-.!• ~.__ ~.- ···~ .··.- - ···--~-- -l: · :-~ :)~ ,. ~ -~„ ) 

W Warszawie w marszach „Szla­
kami Zv,.rycięstw" wzięło udział ok. 
17 tys. uczestników. Ul: ce, który'l1i 
przebiegała trasa marszów udekoro­
wane były transparentami, a tys'ę~z 
ne rzesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących. 

Starty marszów odbyły się sprzed 
. pomników Braterstwa Broni i 

I Wdzięcznośc: na Pradze. 
Na wszystkich dziesięciu metach, 

i kończących poszczególne trasy mar­
' szu, panował wzorowy porząde'L 

I Komisje sędziowskie obliczały wyni 
ki, kwalif:kuiąc rezultaty na Od"::ia 

I kę Sprawności Fizycznej (wyb'.'na 
lub zwykłą). Moment ten wpłynął 
niewqtpliwie na podnies;enie l){lz•o­
mu sportowego marszu. Pra'.\•ie 
wszystkie zespoły przybywały do me 
ty w komplecie : w bardzo dobrej 
form le. 

O starannośc: przygotowań do mar 
szów jesiennych świadczy fakt, że 70 
proc. startujących uzyskało „Odzna­
kę Wybitnej Sprawności". 

Poznań 
'----~-~,--~ ----~' 

Jesienne marsze „Szlakami Zwy­
cięstw" odbyły s:ę w Poznaniu jed­
nocześnie w 6 punktach, gromadzqc 
na starcie ogółem 12 tys. uczestni­
ków. Centralny marsz odbył s1ę d')­
okoła stoków Cytądel:. 

75 proc. uczestników marszu w 
Poznaniu uzyskało wynik, uprawnia 
jący do otrzymania odznak: wybit­
nej, 20 proc. - do odznaki zwyczaj­
nej. 

Bydg oszcz 
Na Pomorzu marsze jesienne wy­

wołały duże zainteresowanie. Ogó­
łem uczestn:czylo w marszach ok. 
30 tys. zawodników, którzy wykaza­
li dobre przygotowanie. 

Wrocław 

We Wrocławiu marsce jesienne 01d 
były s:ę w 14 punktach. Marsze, w 
których wzięło udział ponad 76 tys. 
uczestników, wykazały kilkakrotny 

Imponujący przebieg miały mar- wzrost frekwencji w woj. wrocł3w-

Ludowej il 1111 ii Di f i lllllliuł i 

I Olsztyn 
Marsze odbyły się we wszystkich 

większych miejscowościach woj. ol~z 
tyńsk'.ego, grupując ogółem ponad 
15.000 uczestników . 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
liczba uczestn:ków biorących udział 
w marszach była większa o 100 prQc. 

Białystok 

Na starcie do marszów jesien'ny.::h 
zgromadziło s'.ę na stadionie sporta 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

Z licznym udziałem uczestników 
odbyły s:ę również marsze jesiehne 
w innych ośrodkach woj. białostoc­
kiego. W Elku zgromadziło s'.ę na 
starcie ponad 2,000 osób, w Suwał­
kach, Bielsku Podlaskim po 2.000. w 
Olecku, Augustowie, Wysokim Mazo 
wieck•iem po 1.500. L:cznie stawiła 
s:ę młodzież chłopska zrzeszona w 
LZS. 

Ota,tni skok o tyczce. 
I 

MOSKWA (obsł. wł.) - Z okazji 
zakończenia letniego sezonu lekko­
atletycznego, w wielu miastach ZW'. 
Radzieckiego odbyły się zawody lek­
koatletyczn<', jesienne biegi na prze­
łaj oraz długodystansowe biegi szta.­
fetowe. 

W Gorkij w biegach sztafetowych 
startowało ponad 4 tysiące zawodni• 

I. ków i zawodniczek. W Baku zawody 
Szczecin lekkoatletyczne, z okazji zamknięcia !.---------------- sezonu, zgromadziły 3 tysiące uczesli­

Według prowizorycznych oblicz ·>ń 
na terenie całego w-0jewództwa star 
lowało ok, 16 tys. osób. W sam:rm 
Szczecinie na starcie stanc;ło 2.'lOO 
osób. w tym 400 kobiet. 
XlOOOOQOCXXX.00(.)CJ(:JlXJVcxx;,~.lOOOOOOOCXXX.<•.-JOt;O 

Nowy r ekord 
ZSRR w chodzie 

ników. 
W biegach na przełaj w Saratowie 

wzięło udział 3 tysiące biegaczy. Na 
dystansie :~.OOO m zwyciężył młody 
zawodnik Torgaszew w dobrym cza.­
sie 9:56 min. 

W świe!·dlowsku bieg na dystansie 
1.000 m wygTał student Konowałow 
w czasie 2 :45,6 min. 

··· ,,, sze na terenie województwa war- sk'.m w stosunku do ubiegłego ro- l\IOSKWA (obsł. wł.) - Podczas 
,,,,,,,,,,,,,, , szawskiego. Mars7.e odbyły się nie Spartakiady sportowców wiejskich Podwo· ~ ne zwyc1"estwo 

Na zdjęciu - Marszałek 
sk: w:ta się z zawodnikami 
ki mi 

.Zymier- tylko w miasteczkach, ale w mniej- ku. Republiki Łotewskiej znany, zawod· • 
radziec- szych ws:ach, budząc olbrzymie za- i:tik Liepaskali.s poprawił rekord k~·a- Pl.łkarzy wog"1ersk1"ch 

ADRIA :Stalina 1) - „Timur i Jego 
Drużyna" ceny biiletów po 50 i 25 

~z'~~?:~i6a~2· n;~~~0~. ~0a3~ai7. f:.lm F';"'"'~·.1~·-,.,"~'~' r'''!'-«, ,..,.,.~ ..•... ,„, ""··:· 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,,P:eśń i 

'.nteresowanie. I Lublin · 1 Jowy w chodzie na 20 km, uzyskując ~ 
doskonały czas 1:34:17,2. Wynik ten BUDAPESZT (obsł. wł.) - W ro-

Katowice I jest pr.awie o 1 minutę le1Jszy od po-
1 
zeg-ranym na stadionie Prateru w 

16 bm. w Lublinie w marsza:.-h przedm.ego rek?rd~ Z~RR. . . Wiedniu w międzypaństwowym spot-

Tajgi" - godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 
zdrady - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dla mlodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - '!Pro­
gram aktualności krajowych 1 za.­
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, l.9, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - „Timur i J e­
g0 Drużyna" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20, film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pieśń Tajg~" - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta­
lowe serca" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film dozwolony dla mło· 
dzieży od lat 12 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka 
li. Miłość·' - godz. 18, 20, film do­
zwolony dla młodzieży od lat 10 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młodzi 
idą" dla młodzieży godz. 16 . -
„Ostatnia noc" godz. 18, 20, film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „świat 
się Smieje" - dla młodz. godz. 16, 
seanse normalne godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bokse­
rzy" - godz. 18, 20 - film dp.. 
zwolony dla młodzieży od lat 7 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No-
wak" - godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Zwa· 
riowane lotnisko" - godz. 16, 18, 
20 -:- film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 7 

WŁóKNIARZ (P1·óchnika 16) „Wil· 
cze doły" - godz. 16, 18.30, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Kapiórkowskiego 16) -
„Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 14 

ZACHĘTA (Zgierska 26) -, „Karie.. 
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 •............................................... 

Uśmiech.ni; się 

„Szlakami Zwycięstw" brało udzidł Nalez_Y dodac, ze L1epas~ahs Jest kaniu piłkarskim, pierwsza reprezen· 
I Piękna słoneczna pogoda ściągnę- 6.539 zawodn;ków w tym ponad rekordzistą Z~R~ w chodzie na dy- tacja Węgier pokonała Austrię 4:3 

I ła na metę i trasę marszów jesie;i- 2.200 kobiet. ' stansach 20, 3\, 1 50 km. (3:2) . Zawodom przyglądało się 60 
nych „Szlakami Zwycięstw" tysiące -------------- ------------------ tysięcy widzów. 
mieszkańców Kartowic. Na starcie w k J I W Budapeszcie spotkanie między 

Macszałek Żymierski wśród zawod· 
ników polskich. 

marszów stanęło 12 tys. osób, w tym ycl1owanie fizyczne w sz o e drugimi reprezentacjami obu państw 
5 tys. kobiet. - • zakończyło się również zwycięstwem 

PodkreśJ;ć należy doskonałą orga- tematem obrad zja z du nauczycieli Węgrów 4:2 (2:0). Widzów ponad 
nizację marszów. Wzdłuż trasy za- h . f" ~- odzi 30 tysięcy. 
instalowane były mikrofony, przez r 'W)1C '0Wan1a f:.tycznego 1J 
które inform-0wano widzów 

0 
prze- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•1 

biegu marszu. Ostatnia uchwala lliura Polityczne· i nakłada społeczeństwo radzieckie w 
go KC PZPR w sprawie wychowania dziedzinie wychowania nowego typu 
fizycznego i sportu poruszyła już ca- obywatela. Szkoła w Związku Ra· 

Kraków łe społeczeństwo, a przede wszystkim dzieckim jest jeszcze oprócz tego je­
tą jego część, która z tym wychowa- dną z podstawowych komórek urna· 
niem fizycznym i sportem jest zwią· sowiania wychowania fizycznego i 

W 14 punktach startowych mar­
szów jesiennych zgromadz:ło sii: w 
Krakowie ok. 20 tys. uczestnik5w. 
Centralnym punktem startowym dla 
młodz:eży był stadion na Dębni­
kach, gdzie zebrało się ponad 3 tys. 
startujących. 

zana na odcinku organizacyjnym. sportu wśród narodu radzieckiego i 
w · db ł · Ł d . . d rolę swą trzeba przyznać spełnia w 
. czo~aJ o y się .w. o z1 Je n~- stu procentach. 

d.mowy ziazd ~at;czyc~eh wyc~1owama W naszych szkołach rozme się 
l1zy.cznego szk~ł ~redmch'. szkoł kształ jeszcze dzieje, Są jeszcze u nas szko­
cem~ nauczyc~el! ora~ mstruktorów ły, w których traktowane jest ono w 

Odpowiedz; ·Redakcji 
Kazimierz Bednarek (Łódź). 

Naukę szermierki możecie rozpocząć 
w którejś z sekcji szermierczych klu 
bów łódzkich. Sekcje szermiercze pG­
siada,ią: ŁKS-Włókniarz i Związko­
wiec-Zryw. Specjalnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. 

G t. OS 

.-··-····················································································"·····„·· 
, P~'"?atowych. elem zJazdu była re· praktyce wprost po macoszemu toteż 
w1zia ~oty_chczasowego systemu wy wczorajszy zjazd, noszacy charakter 
chow~m~ hzyczneg~ w naszych szko- zjazdu wybitnie „roboc;,ego", którego 
łach I VvpIOwacJzeme do t~go S,YSle- jednym z celów było zaplanowanie 
mu ewentualnych ulepsze~, ktorych pracy na najbliższą przyszłość _ na· 
wzorem m?ze .nam słuzyc struktura pawa nas otucha, że wszystkie niedo· 
wycl.10w~ma fizycznego w szkołach riągniecia w dotychczasowym syste· 
radzieckich. mie n~szego wychowania fizycznego 

Organ t.ódzkle~o Komltl'tu I WoJe· 
wódzklego Komltl'tu Polsl<ieJ ZJedno· 

czoneJ Partii Robotnicze) 

Co usłyszymy prz ez radio ? R ._.dag u Je: 
KOLEGIUl\I REDAKCYJNE. 

21~·14 
218·23 
2i9-05 
254-25 

11.57 Sygnał czasl! i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12:20 
PRZERWA. 13.25 Program dnia. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 „Z 
życia Węgier". 14.15 (Ł) Komunik:i.­
ty. 14.20 (Ł) „O jes•iennym k:szen:u 
pasz". 14.30 (Ł) Kwadrans muzy1d 
1!!1strumentalnej. 14,45 '.Ł) Aktu?.1-
ności łódzkie. 14.55 Audycja PCK 
dla chorych. 15.10 Audycja dla 
szkól popołudniowych. 15.33 Audy­
cja dla dzieci. 15.50 Muzyka ro,:ryw 
kowa. 16,00 DZIENNIK POPOŁUD­
NIOWY. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko­
biet. 16.25 (Ł) Rozmowa z prof. dr. 
M. Stefanowsk:m. 16.35 (Ł) Kwa­
drans muzyk~ rozrywkowej. 16.50 
(Ł) Przed mikrofonem młoqzieżowi 
przodownicy pracy i racjonaliza-::o­
r zy z PZPB Nr 1 i z Widzew5iti.i:!j 
F-ki Maszyn „Wifama". 17.00 Kon­
cert popularrty. 17.45 „Z frontu bry­
gad „s. P.". 18,00 Audycja pt. „z 

kraju : ze św:ata". 18.15 Mikołaj 
Rimskij -Korsakow Kwintet. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: „Rozwój sp0łe­
czeństwa ludzkiego". 19,00 .,Z histo­
rii królów i papieży". 19.15 ,,W ryt­
mie tanecznym". 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20,40 Muzyka rozryw 
kowa. 21.00 Koncert symfon:czny (e­
misja Europejska) w wyk. Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 22.00 
(Ł) „Człowiek" - fragmenty wspom 
nień Lidii Sejfulliny o Maksymie 
Gork:m. 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 Lekka muzyka on_ia­
nowa w wyk. Wł. Oćwieji. 22,30 
„Czapajew'' - I fragm. powieści D. 
Furmanowa. 22,50 Muzyka. 23.00 O­
STATNIE WIADOMOSC!. 23,10 Pro 
gram na jutro. 23.15 - I aud, z cy­
klu: „Muzyka baletowa na przestrze 
ni wieków". 24.00 Zakończenie audy 
cji i Hymn. 

Wychowanie fizyczne w szkole ra- w szkołach zostana wkrótce zlikwido 
dzieckiej jest organicznie związane wane, a sam ten system zostanie pod 
z wszystkimi zadaniami jakie na nie elany rewizji i znacznie ulepszony. 

Te Ie ro" :ir: 
fiedaktor naczelny 
Zastępca rrd . naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział party1ny 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych l chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Tabelka łódzkiej , kl. A 
Po niedz:elnych wynikach kl. A tabelka przyjęła wygląd następują-

cy: 
r ier płd. st. br. 

1. Concordia (Piotrków) 5 9:1 15:4 
2. Włókniarz (Zg!erz) 6 9:3 12:11 
3. Spójnia (Łódź) 5 8:2 16:8 
4. Kolejarz (Łódź) 6 7:5 14:13 
5. Związkowiec (Tomaszów) 6 7:5 10:9 
6. Związkowiec '.Łódź) 6 6:6 12:10 
7. LKS Włókn:arz l B (Łódź) 5 3:7 7:12 
8. Emjeden (Żychlin! 6 3 :9 10:20 
9. :Ę{olejarz (Koluszki) 5 2:8 8:12 

ló. Boruta (Zgierz) 4 0:8 8:13 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski t sporto~ 254-21 

r:·zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I 11 

we wn. 

- 2181 
:U6·19 
254-21 
li 
112-31 

K o 1 por t at. 
t.ódt, Piotrkowska 10, tel."'122·22 
Administracja 260·42 
D.zlal ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

tel. 111:50 l 114-15 

Wydawca RSW „Prasa". 
Ad r. Red.: Lódź, Piot rkowska 16, 111 p. 
Dr uk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, ul. Zwlrkl 17, tel. 206· 42. 

D-07301 
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Daleko od Moskwy 
- Tam teraz w5rlystko w porządku. Poza tym mam od­

powiedniego zastępcę - odpowiedziała Olga i lekko zmic 
szana, dodała: - Ale chorych nie ma już na wyspie. Co 
się zaś tyczy nieznanej choroby„, 

Batmanow przerwał: 
- Proszę jechać na wyspę i pomóc Rogowowi w roz­

poznaniu tej tajemniczej choroby. Daję wam dwa tygod­
nie czasu. 
Ażeby nie usłyszeć jej odmownej odpowiedzi, Baima­

now szybko odszedł myśląc: „Takie jest życie: i pogrzeb, 
i ślub - wszystko razem!" · 

Gdy Rogow został sam z Olgą, zażądał, aby natych­
miast pojechała rz nim na wyspę Tajsin. Schwycił ją za 
rękę i pociągnął za sobą: 

--::- Czeka na nas barża „Perła", Musimy tam być jesz­
cze ·przed świtem. 

Nie, sprzeciwiaj się. Będziesz mieszkać w fanzie, spać na 
skórach niedźwiedzich. jeść łososie, pić źródlaną wodę_, 
słuchać śpiewu leśnych kanarków i lP~zyć tajemniczą cho 
rcbę serca księcia tajsińskiego. 

Inżynierowie z Tanią odlecieli do Nowińska. Rog ow 
z Olr,;ą odpłynęli na wyspę, Batmanow rzali na cały dzień 
zasiadł z :F'ilimonowym w stacji pomp. Ogromny, o wiel­
kich oknach budynek, był prawie ukończony. Podłoga 
z płytek została już ułożona, malarze wymachiwali 
wielkimi pędzlami, a Filimouow z pomocnikami zabrał się 
do montowania motorów i pomp. Szczegóły montażu nie 
budziły wątpliwości, tak, że Batmanow poweselał. Filimo 
now zyskał na humorze i prosił o pomoc w otrzymaniu 
kontrolujących przyrrządów. Fedosow nie mógł ich nigdzie 
dostać, tak że Wasyli Maksymowicz natychmiast. wysłal 
telegram z prośbą o dostarczenie przyrządów do Pisare­
wa w Rubieżaiisku i Terechcwa do Nowil1ska - pomię­
dzy nim bowiem, a młodym dyrektorem i stniała wzajem­
na pomoc. Filimonow zadziwił Batmanowa wielką roz­
mownością i uporem. gdyż rzaczą,ł po raz trzeci mówić 
o Sereginie. Mechanik leżał w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekty przyśpieszenia ni.ontażu 
pomp, mające wielkie znaczenie praktyczne. 

- Czegoż więc chcesz ? Mów otwarcie - powiedział 
Wasyli Maksymowicz. 

w którym leżał Seregin. W białej opasce na głowie wyda~ 
wał się jeszcze bardziej chudy i blady. Kreślił coś na le­
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy na­
czelnika budowy, zerwał się, deska upadła na podłogę. 

- Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie - po· 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siadł przy stoliku i zapa-
lił papierosa. . 

Seregin posłus;mie położył się, zebrał siły i zaczął w 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze­
szłości zjawił się w jego życiu Kondrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale · obawiał 
się to uczynić. 

- Myślałem. że uda mi się pozostać na- bnku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie. Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemaskować - rozzuchwali­
łem go. W ten sposób jego złe uczynki kładą plamę rów­
nież i na mnie. 

Ser~gin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u­
kazały się na jego twarzy. 

i '" '-- Panie profesorze! Złoaz:ej 
w b ib!iolece. 

' - - Zwariowan · człowiek;; !:!" ia będę robiła na twojej 
wyspie? - śmiała się zaż~nowana i onieśmielona Olga. 

·est '- Nie l~ojadę „Perlą". . 
J - Pojedziesz. Skoro Batmanow powiedział . to Ju,; się 

- Ażebyście wesrzli do niego. Błaga o to. Ma wam coś 
do powiedzenia. 

- Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła­
sna wina; kiedy opowiadałem o Kondrillie - nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałem rozum. Pro­
szę z:r:ozumieć, że każdej chwili można się od niego spo­
dziewać wszelkich podłości. Jest to bardzo niebezpieczny 
ptaszek. Obawiam sie 0 stacje nomn. ni~ napróżno zgin~· 
ły moie wvkrcsy. 

'· - A co czyta~ nie wykrP.ciStz. Jest on dla rnniP. nai " vższv111 r.11iorvteie111. Batmanow udał sie do punktu lekarskiego, do pokoiku. <D. c. n.). 

' 


